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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wy no w we L w o w i e  rocznie 18 złr. — pói- 

roozmc !) złr. — kwartalnie 4 złr. 60 cnt. — mit)- 
•igoznie 1 złr. 50 cnt.

Z przesj lk$ pocztowy w P a ń a t w i e  A n B t r j a o k i t m  
roo-.nie 2 t złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 zlr 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztowę z a  g r a n i c a :  do całych Niemieo 
rocznie PO marek — kwartalnie 12 marek 6 sgr. 
dc Francji, Aoglji, Belgji, Wioch i dzwajcarji mor
ale 80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje ID eentow.
Rękopisów redakcja  » tt zwraca

Przedpłatę l ogłoszenia przyjmują m I-*"*".
Binre administracji „Dziennika Pol»kiego“ prŁy olicy 8y- 

kstnskiej. 1. 2 w domu p. Bernsteina, we Wiednin, 
Hambnrg r  Frankfurcie n. M., w Berlinie, Lipska 
Bazylei, Srw^carji i Wrocław u pp. Haasenstem e 
Vogier; w Wiedniu V. Lob, R. Motae, Rotter i SpL 
w V arnzawir Rajchman et Frendler Biuro anonsow 
w Paryżu pułkownik Raczkowski Fanbonrg Poił* 
sosiere 83. Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama 
Ciborowskiego — Rae Clement 4. Pań*

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się aa opłatę 6 oentów od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym druidom 
ipetit).

Listy z pieniędzmi maję Dyc pi.eayłane franoo do Ada l- 
lustracji „L lennika Polskiego*- — Liaty .elda r 
oyjne nieo, i izęnow— e nie podlegaj) opłacie.

Reklamy w rnbryce .Nadesłane11 20 ct. od w.erdu

HM

Od Wydawnictwa,
Z nowym  k w arta łem  upraszam y szan 

cŁjftJnikO w o wczesne n ad esłan ie  p re 
n u m era ty  d la  un ik n len ia  rek lam acyj 1 ure- 
gn lbw ania  n a k ład u
Prenumerata na Dziennik Polski wynosi:

We Lwowie bez przesyłki pocztowej:
rocznie . . . . .......................... 18 złr. — ct.
półrocznie . . . - . . . . .  9 „ -  „
kwartalnie . . . ..........................  4 „ 50 „
miesięcznie . . . .......................... 1 ,, 50 „

Na prowincji z przesyłką pocztową:
rocznie . . . . ..........................24 z łr.— ct.
półrocznie . , .
swartalLie . . . ..........................6 » — s
miesięcznie . . .

Lwów 4. lipca.

r 1879 a dopiero po rezygnacji Hausnera na- miejscach i na Magistracie w Bielsku kałem, 
stąpił wybór Smolki Zapomnieli także, że d r .! nie mającym wcale pretensji uo perfum. Auto- 
Smolka pod względem zapatrywań na ultramon- rami tego p .katu są dw*j koncypienci adwo- 
tańskie dążenia, nie różni się w niozem od obu.kaccy w Bielsku, dr. i  .trk i dr. Mlluz. . in 
kolegów. P. Hausner bynajmniej nie wyparł się ostatni jestto żydek galicyjski, który przed ro- 
dra Wolskiego, uwszern z naciskiem dwukrotnie kiem publicznie, gdyż w hotelu pod Czarnym 
podniósł zgodność swoją z nim z wyjątkiem je- orłem w Białej wobec licznych biesiadników, i 
dnej nadzbi “ iż z łona t e r a ź n i e j s z e j  (wśród miotania się na \ustrję  wzniósł toast: 
lewicy parlamentu wiedeńskiego zdoła się1 w y-; „Iloch'Deutscbland, IB,eh Bismark"!! 
tworzyć umiarkowane i sprawiedliwie konstytu
cyjne lewe eentrnm Dr. Wolski me stawiał także 
swojego przypuszczenia absolutnie, a wyraźnie 
protestował, jakoby był za jakimkolwiek soju-

role1 KoliTfcdlskiego^wyobratoł sobie zawisłą od Usuępy opuszczony skonfiskow ała c. k. P ro -
° i . • _ i a ni m inne t ■ i. • r i_i . izmiany na lewicy niemieckiej. Zmiana ta zaś, 

na teraz niemożebna, nastąp, zapewne i musi 
nastąpić przy przyszłych wyborach, jeżeli Polacy 
i Czesi będą się trzymać programu postępowania, 
zaleconego przez p. Hausnera.

Sprawozdanie poselskie Ottona iiansaera j Według tego programu : p o w ś c i ą g a n i e 
zwróeiło powszechną uwagę, i zostało p r z y j ę t e  f r  a k c j ’ W_s e ^ n  e j jes  ̂ onieezno ą, y
r S Ł S t S i  7 ol-jod stronnietwA rządzącego uchylić kalumnj j . .  
- - -  ruuzież przedlitawskie. Ubolewać tylko wy-jkoby konstytue i nabytym swobodom obywa-

rozciągłości, n i  cc ze wszech miar zasługiwało| U '11  a c j a g a  bi_nestu J e nrn*
ze względu na osobę i na przedmiot. P. Haujner potrzebną, aby już raz skońezyć ™e™‘**ae pm- 
w* stąpieniami swojemi w Radzie p as tw a  zyskał wizorja w zawiadowstwie e , . . ® 9
już od trzech lat słuszną sławę jednego z naj- bowiem spekulują przeciwnicy, podsadzając agi-agi 

żywiołami,

k u ra to r ja  Państw a.

Między podpisanymi *) na plakacie jest 7 
żydów niemieckich, jeden Katolik, a rewia pro
testanci.

Zwracam uwagę, że na plakacie jest p o p i 
sanych 4 c. k. profesorów szkol średnich — przez 
państwo opłacanych.

Zapowiedziane to zgromadzenie odbyło się 
wczoraj pizy dość licznym udziale publiczności; 
przewodniczył mu podpisany na plakacie Hufl- 
rnann, a dr. Tttrk miał uługą mowę, podnoszącpierwszych parlamentarzystów, a prace jego ma- tatorskie mmy sw j • D an aw

ją  znamię niezwykłej w naszyeh czasach w ytrą-! Uzupełniie działać organicznie z w ie k '! lSłemcóvV 1 KmiurS meiuiec-ą, * potępia,
wności, głębokich stndjów i niepospolitego daru noaelskiei mianowicie w myśl p?o-«wiaDi szczególniej uderzył na Ozecnow,
flr>nntr«p.£rA w p.7.A P 'n. N a d t n  odznac^aja Pie prawda szóści^ 7 P  o y _ P U m ł p . w s u u a  icH mowę. Ula ooti

potępiając Siu- 
a wy-

i i n l W  Nadto odznaiss.ją .ię  p ,.w d , Ł 5KVkTi e . 7  7 »  w U d z i ó  mOWS' <“ *
śmiechu słowa: „Ja ti powidŁ- itp-“

dziennikarstwa polskiego, walczącego z trudno 
śeiami informacyjnemi o działalności Koła pol
skiego w Wiedniu, mają wartość znakomitą, ale 
wartość ta nie da się ocenić neleżycie z uryw
kowych ustępów mowy, będącej organiczną ca
łością.

Pierwszy to raz od ezasu nowszej ery par

przez hr. Taafiego w skutek pamiętnej iuterpela 
cji Hohenwarths, jest od dawns wyrazem wszy- 
kich, którzy radziby przyspieszyć tempo prakty
cznej działalności prawodawczej, i uchronić par
lament od Syzyfowych wysiłków.

Rozszerzenie, p r a w a  w y b o r c z e g o ,  na 
które p. Hausner szczególniejszy nacisk kładzie,

lamentarnej, publiczność polska doczekała się tyczy cię głównie krajów zachodnich Przedlitawji. 
tak jszczególowego i jasnego sprawozdam, poseł- w  tym punkcie p. Hansner za wiele może ro- 
skiego, a poseł, który w tej mierze spełnił swoj ^uje pozyskania sympatji dla stronnictwa, gdyż 
obowiązek wśród okoliczności, które go raczej maSy Jtibią zapjmmsć o tern, koma co zawdzię- 
uprawniały doszukania czem prędzej wypoczynku, ezgją^ aie to pewne, że reforma ta przy wiernem
do wielu zalet, któremi się odznacza, dołączył ^ykonauiu programu hr. Taaffego musi się 
jeszcze jednę, zasługującą metylko na wdzię ZWróeić przeciwko wpływom partji „verwaltnngs- 
czność jednego okręgu wynorezego, ale caiegu rat(jw« j giełdowiczów.
krajn zaletę sumiennego objaśnieni a w  »w Piogram ten został akceptowany w znpel-

Uważny ezytelnik sprawozdań, któreśmy po- nośei przez dwa organa prawiey: Tribiins i Par- 
dali w naszym dz.onniku z największą ile mo- lamentur. Zit zaś organa reakcjonistów „pseudo 
żnośei nzczegółowośeią, Iostrzegł niezawodni^, że liberalnych" i „ultra konserwatywnych" wzdry- 
komentarze, jakie p. Hausner dodawał do swo- gj 8ję 0{i niego, juk od święconej wody, to 
jego wykazu faktów parlamentarnych, stopniowa- całkiem naturalna.
ły się i potęgowały w miarę, jak F’zed coraz Śmiało twierdzić możemy, że wystąpienia 
tb innymi stawał wyborcami. I itępy lęgu mów, płJla Hausnera, otrzymawszy jednogłośną apro- 
dotyezące obowiązków delegacji polskiej wobec od w y b o r c ó w ,  tej najwyższej instancji 
p a ń s t w a ;  jego Ci irakterystyka roli, jaką od- w gyciu konsrytncyjnem, staną* się ważnym „pa- 
grywa obecnie I z b a  p a n ó w ;  napiętnowanie roiem« ^[a balansującego ciągle jeszcze rządUj 
zgubnej i niemoralnej metody o d w e t u ,  z ą będą niepospolitem „memento" dla Kołapolskie- 
postępujł sobie dotąd srtonaictwaprzedlitawskie; g0) j napeinią otuchą tych wszystkich, którzy 
uznanie loja'nego i wiernegi postępowania Cze-  maj^ za6ZcZyt zwać się p r z y j a c i ó ł m i  po-  
c h ó w  z P o l a k a m i ;  oddanie czci H o h p n - j j l t y e z n y Jjlj p Hausnera, a których drobna 
w a r t h o w i ,  jako mężowi stanu, który od roku r ar8tka powinni, się t^raz mnożyć i rość w 
1871 „wiele się nauczył;" należyte określenie dążeń ilc5U  Barn zaś wypada wraz z wyborcami 
p a r t j i  k l e r y k a l n t j ,  wieszającej się u stóp głmbor8tim i zawołać tylko: Szezęść Boże do 
całego stronnietwa prawicy ; o t w a r t o ś ć ,  z jaką j ai8Ze, pracy i walki 1
w y t k n ą ł  ws  p ó łk jo  1 e g o m d e l e g a c y j -   __
n y m  b o j a ż l i w ą ,  n i e k o n s e k w e n t n ą ,  z 
n a s a d a m i  s o l i d a r n o ś c i  n i e z g o d n ą  i z 
u c h w a ł a m i  s e j m u  s p r z e c z n ą  p r o c e - i  
Mur ę  w kilku sprawach krajowych, a między 
innemi w sprawie uzupełnienia wszechnicy lwow
skiej wyaziałem medycznym, kolei transwersal
nej i przeniesienia zarządów kolejowych do 
krajn; nareszcie skromna odprawa, jaką par 
Hausner dał mowie bankietowej dra Smolki z

S i r S  X " - i « Ś » S b M  j « p a k .6  i do t a - r m n & j .
Krytyka hansnerowska zapatrywań dr.W ol- tutejszą w wysokim zaniepokoiły stopom,

skiego na ewentualność n tw oL nia  liberalnego gd7ż ^ ć  leh tak jest groźną jak gdyby T at^  
IT u fu m posłużyła niektórym do uderzenia na f a j  Mongojy już tylko o kilka mil od Bielska 
TOrfa lwowskiee Zapomnieli ci panowie, że ouuakni byli. Ta demonstracja niemiecka wy- 
E rasner i W o& i na podstawie jefnego i tego wo. ¥ a kontrdemonstrację, gayż wczorajszej nocy 
"ameg.' programu zostali we Lwowie wybrani,zŁ8Łaf0waae z08tałv Dlakatv te Ł‘ wszystkich

Nad postawioną rezolucją podobną do tej, 
której agitatorowie niemieccy powzięli niedawno 
w Cieszynie, protestując przeciwko depntacji 
bziązsków polskich i czeskich, głosowano kilka 
razy, gdyż większość była wątpliwa, i tak, gdy na
przód ci co byli za rezolucją, powinni byli rękę 
podnieść — pokazało się, ze większość me pou- 
nosiła rąk. Wteay poleca przewodniczący, ażeby 
ci podnieśli rękę, którzy są przeciw rezolucji — 
w skutek czego połowa obecnych podniosła rękę 
a przewodniczący wśiod protestów i sykać o- 
świauczyi, że jest większość za rezolucją.

opuszczony skonfiskowała „ c. k. 
Hrokuratoija 1‘aństwa.

Sprawy  gmin i powiatów.
KrakOW 1 . lipca. Wybory^ do Rady miej

skiej oiloyiy się w Kole 3ciem , nanilel i prze
mysł;, w dniu 30. czerwca lb. i w Kole 2iem 
fwiascicieie realności), w dnia Igo lipca. Z urny 
wyborczej wyszli: w Kole 3ieui, odaziale lym : 
pp. wentzl Konrad, Epstein Juliusz, Grrosse 
Juliusz, Stockmar Krnest, Kicszkuwski Hemyk, 
fcicbwarz Henryk; w oddziale 2gim: pp. ar. 
VVeigel  - F e r d y n a n d  ;ua bżi glosujących 
otrzymał 539 głosów;, dr. Warschauer Jonatan, 
Mirtenoanm Kmanuel, Mendelsburg Albert, iipira 
Jozue, (ioldgart Abrabam; w Kole 2giem, od
dziale lym ; PP* dr. Boorzyński Micbał, dr. 
J»kuoowski Maciej, Mączkowani Stefan, urabia 
Botocai Ariar, Rzewuski Walery, br. Tarnowski

Gbęcibjki To-

J K o r e s p o n d e n c j  e .
Bielsk 8. lipy*

(.Demonstiacje agitatorów niemieckich)-
Dnia 29. bm. rozlepiono po kamienicach i  ^

na magistracie w B i e l s k u  plakaty „An die titanisiaw; w oddziale 2gim: pp 
Bewohner der Stadt Biehtz“, wzywające na walne masz, Fricdlelu Józel, Remau 8 taniała w, dr. Ret- 
zgromadzenie, albowiem rosnąca coraz więcej na-!tm ger Józef. Ostatnie wybory, z Koła pierwsze- 
w a l a  s ł o w i a ń s k a  (slawischer Ansturm) za-1go, odbędą się w dniu 4. lipca rb.

*) Albiu Alseher, Aatoui Alscher, C. Bartolinuss, C. 
J, Baineb, dr. j  Baum, li . Biittuar, 0 . Braudas, (J. 
Forster, ić- h braiar, u . Freaud, W. Frohhch, prof. 
U. ijuzuiaiir, rL rlufuiaau, prol, J. Kanamiiller, K. Ke- 
ler, F. Kastsl, L. Kolbaaheyer, pfot'. 0 . Koloanheyer, A . 
Lupiujki, dr. W. Mum, prm. tfu * ,* , K. Piesch, F . 

• ' . • K 5 BUtt®rdr, dr. L. H. tteuke, V. Sobkff,A K. Stef-na wszystkich taa, dr. li. l'urk, dr A l isohA.. .. ..............r i s c h l o r ,  A W a lo ^ o k !

Y ś m i t t  s i o u  do B i F i i .
T ryest 28. czerwca. Polacy i Rnsini wy

jechali dziś rano o godzinie 3 parowcem „Stam
buł południowi Słowianie i Czesi parowcem 
„Maksymiljan" o godzinie 8 rano — do Ankony. 
Z Gorycji, Gradyski i Tryestu przyłączyło się 
około 50 pielgrzymów, tak że ogółem tą drogą 
wypłynęło dzisiaj przeszło 800 Słow;an do 
Rzymu.

Na dworcu przyjmował: pielgrzymów Towa
rzystwo „Edinost" i inne słowiańskie korporacje. 
Kiedy czcigodny ksiądz prałat Stole na peronie 
przemawiał do pielgrzymów czeskicn dając ^im 
dyspozycje — jeden ze stróżów bezpieczeństwa 
przerwał mu bardzo niegrzecznie, wołając, że ta 
nie miejsce do kazań. Postępek ten oburzył 
wielce słowiańskich mieszkańców Tryestu, któ
rzy z przekąsem mówili, że gdyby tak jaki. so
tnia irredentystów włoskich lub niemieckich tur- 
nerów przybyła do Tryestu, to „zaptowie" pana 
barona Pretiss (namiestnika Tryestu) nie mieliby 
z pewnością nic przeciw kilkogodzinnym „mo
wom." Tryesteńczyzy przepraszali czcigodnego 
prałata za tę niegrzeczność poliejanta. Wieczo
rem odbyło się na cześć pielgrzymów wspólne 
zebranie, w którem tutejszy biskup ks. Dobrila 
nie wziął wprawdzie udziałn z powoda słabości, 
lecz w Którem uczestniczyło wieln kanoników, 
księży miejscowych i okolicznych, oraz obywa
teli. Kape.a grała słowiańskie melodje, a stowa
rzyszenia mnzyczne śpiewały różne pieśni.

Rzym  30. czerwca. Przybyło ta dzisiaj 350 
Czechów, Morawian i Dalmatyńców pod przewo
dnictwem księdza prałata dtnlca i Jordana. Dzi
siaj rano przybyli tutaj ksiądz biskup Janiszew
ski, ksiądz kanonik Matzke, Peiezar, oraz wielu 
księży. Wielu ze szlachty czeskie; przybyć ma 
;jeszcze w dmu dzisiejszym.

R zym  2. lipca. Pielgrzymi w liczbie prze
szło tysiąc przybyli od trzech dni. Bisknp Jani
szewski miał posłuchanie u Ojca świętego bez
pośrednio po przybycia. Dziś w kościele świę
tego Piot? a odprawił mszę kardynał Borromeo 
przy odgłosie śpiewów czeskich, i polskiego 
tiwięty Boże; poczem komnnia powszechna. Wi
dok to był wzniosły i nowy dla rozmaitości ty
pów i kostiumów Bogdan Zaleski jest obecnym. 
Posłuchanie u Ojea świętego będzi. we wtores, 
Czas przepyszny,go:ąco wcale znośne.

Prof. Pogodin o języku polskim i uniwer
sytecie w Król. Polskiem.

Pod powyższym tytułem umieści! Dziennik 
Pozn. następujący a rtyku ł;

Podaliście przed &i:ku dniami wyciąg arty- 
knłn z Haskiej Myśli o uniwersytecie warszaw
skim. Zwracam uwagę waszą, że sprawę tę, choć 
z innych pobudek, podnosił już w 1839 roku, 
zmarły przed pięciu Jaty profesor uniwersytetu 
moskiewskiego M. Pogodin.

P. Pypm, autor monografii o kwestji pol
skiej w literaturze rosyjskiej (Polskij wapros 
w ruskoj literaiune, Wtestnik Jcwropy iboU) 
uważa zdanie Pogodins: w tej sprawie „z* jedno 
z najciekawszymi i bardzo zbliżających się do 
prawdy, jakkolwiek niedokończonych (uiepolnych), 
wyrażając przy tern żal, że poglądy te przy 
całej niepelnosci swojej (prie wsiej swojej nie- 
połuotie) pozostały bez żadnego rezultatu"

Specjalnością Pogodina byia slawistyka i sta
rożytności słowiańskie, dla tego też był posłany 
przez uniwersytet moskiewsai i ministerstwo 
oświecenia do ziem słowiańskich w celach nan- 
kowycń. Tacy za granicą bawiący protesorowie 
i docenci obowiązani są pisać raporta oficjalne 
ministrowi o swoich podróżacn i pracach. Otóż 
Pogodin w „doniesienia* swoim stara się prze
konać ówczesnegi ministra oświecenia, że należy 
koniecznie opiekować się polskim językiem, hi- 

[storją i literaturą.
| „Polacy — pisze w tym raporcie — to bar
dzo żywe i wrażliwe plemię. Do najskuteczniej

szych środków pogodzenia ich z nami, bo on 
wciąż jeszcze nas nienawidzą, należy zaliczyć 
protekcją nad ich językiem, literaturą i historją; 
z drugiej zaś strony Lic tak nie podsyca nie- 
przyjażni, jak postępowanie odwrotne. Trzeba 
uczvć polskiogc język/ w Kiólestwie na równi z 
rosyjskim. Jeżli będziemy nauczać go niedosta
tecznie, to Polacy będą douczać się w domu z 
daleko większym ferworem i sukcesem, jak to 
bywa z każdą rzeczą zauronioną, a my nie tylko 
nif zbliżamy się do celu, »ie oddalamy się oa 
niego i nadto zoroimy tajnych wrogów. W ogóle 
mówiąc: (skaża woobszcze) zakns zniszczenia 
ajkiegobądż języka jest fizycznie niemożebnym; 
zniszezyć język narodu również niepodobna, jak 
odjąć mu jeden z pięciu zmysłów, przez Boga 
danych. Język josf takim składowym natural
nym organem jak i inne, tylko droższym od in
nych, bo ściśle związanym z rozumną duszą ezło- 
wieka. Najwięcej stosuje się to do jeżyka rozwi
niętego, historycznego i literackiego. Austrjacy 
dają tu nader przekonywujący przykład, czegóż 
dopięli systematycznie niszcząc w ciągu wieków 
całych narzeeza słowiańskie? (nie zapominajmy, 
że rzecz pi iana w roku 1839. Przypisek auto
ra) — wzmocnili ich siłę , dopomogli do ich 
rozwoju, groblami swemi przygotowali wodospa
dy, które ich zaleją".

Wdając ile dalej w szczegóły, Pogodin zwra
ca uwagę ministrów na potrzebę podtrzymania 
prac naukowych Lindego i przocnodzi do hi- 
storji.

„Historji polskiej nie nczą w szkołach (Kon
gresówki) oddzielnie a w związku z hisioi;* 
powszechną. Nie potrzebnie! Polska historją 
prawdziwa, bezstronna, szczegółowa, jest naj
wierniejszą sojnsznicą Rosji i może przynieść 
więcej korzyści niż k.lka fortec. Inni, rzecz nad
użycie polskiej historji — historją sfałszowana, 
umyślnie skierowana do nielegalnych ceiów. — 
Taką historją należy prześladować jako złośliwe 
osznkaństwo, jatto obrazę nauki, jako święto
kradztwo Z tjyel powodów należy napisać now^ 
polską historją dla szkół, dawszy ten temat n- 
czonym polskim ze znaczną premią konkursową. 
Równocześnie z historją polską i rosyjską należy 
uczyć i dziejów innycu państw słowiańskich 
wykazywać, jak od wieków waśnie i niezgoda 
gubiły i pod okrótne jarzmo innonlemiennych 
poddawały Słowian, którz> nigay pod obcem 
panowaniem nie byli szczęśliwi. — Wprowadze
nie historji uwolni nas od wymówek, które z 
tego powodu ciągle słyszeć się od cudzoziem
ców dają.

Co do literatury. Tera* w Polsce jej prawie 
nie ma. Cała skupia się w rękach emigrantów 
i w Poznańskiem — trzeci objekt do skarg na 
rząd rosyjski. Niezawodnie trzeba okazać pro
tekcją pozostałym w Warszawie literatom , a to 
tem więcej, że p-zedmioty ich (prace Lindego, 
Kucharskiego, Krzyżanowskiego, Maciejowskiego) 
zupełnie są niewinne i nie mogą w żadnym ra 

jzie przyezynić jakiejbąuź szkody.
Nareszcie wy-zucają rosyjskiemu rządowi 1 

sami Słowianie, nawet nam przychylni najbar
dziej, że w Polsce nie ma nmwersytetd. Tym 
sposobem, powiadają — pięć miiiouów pozbawio
nych jest śroaLów wyżstego kształcenia się, 
które jest ogólnym celem ludzkości. — Nie śmiem 
(?) powiedzieć ani słowa o tem oskarżenia, po
nieważ otwareie uniwersytetu w Polsce połą
czone jest z politycznemi okolicznościami i kwe- 
stja ta może być zdecydowana nib przez uczo
nego, co stoi n dola (?) i widzi ją  tylko z je
dnej strony, ale przez męża stann, co stoi na 
górze i ze wszystkich stron ją ogląda w zwią
zku z innemi kwestjami państwowemi. Powiem 
ta tylko, czy nie należałoby dla uciszenia krzy
ków, może być. że i nie zupełnie słusznych (? 1), 
nazwać (!) nuiwersytetem te dwuletnie knrsa 
dodatnie, które, jak słyszałem, mają być otwarte 
przy gimnazjach warszawskich ? Starożytne języ
ki, narzecza słowiańskie i ich literatury — nauki 
przyrodnicze, matematyczne i mecyesne, prawo 
rosyjskie, prawo rzymskie — wszystkie te przed-

Z  carskich Kazamat.

listu Arkadjussa Zundetemcza,

( Nie chciałoby się rozstawać z wami. Chcisł- 
oym jeszcze pisać, ale papieru nie ma... Jak  

' dziwnie wpływa samotne zamknięcie I Przed pan* 
5 dniami byłem pewny, że mię wszyscy zapomnieli,

Mamy właśnie w ręku listy głó wno os-.arżo-‘i e mj.  towarzysze porzucili. Ja, eo prawda, cią-
_   I  — W .... *__n^ch z procesu lUtu, pisane w więzienia. W ci- 

łśaei drukować ich niepodobna, bo są osobiste, 
pisane do przyjaciół lub rodziny. |Niektóre tylko 
możemy z nieb wyjąć ustępy, ale i tych dosyć 
na świadectwo, jakich ladri ma rewolucja ro-
*yj8ka* „  A . . .Z  listu Stefana Sztnajewa.

Drodzy przyjaciele! Nie wiem czyście otrzy
mali kilka moien listów, które pisałem po i5. 
wraesnia. Jeżeli nie. postarajcie się je wydo
być, są tam pewne zlecenia i wskazówki. Teraz 
jeszcze jedna prośba: doręczcie załączoną kart
kę żonie . . . . * ) ......................... , . . .
Otrzymacie coś z tego, com mówił przea sądem; 
niech to będzie ostatnieu mojem słowem do to
warzyszy sprawy. Żegnam was, przyjaciele mi
li i nie wspominajcie żle,o mnie! Chciałbym po
pracować jeszcze ręka w rękę z wami, ale trndno.. 
Raz wpadłszy w szpony rządn, a przytem w ta
kiej sprawie, mogę jedną tylko i ostatnią oddać 
przysługę drogim interesom partji naszej. Nie 
Bzczęuząu siebie i pogodziwszy się z myślą o 
śmierci, starać się nie kompromitować N. N. 
Obecnie to całe moje zadanie... Mocno, mocno 
śeiskam was wszystkieh 1 29. października posta
rajcie się być gdzieś na drodze do miejsca speł
nienia wyroku, pożegnamy się wzrokiem. Będzie 
to  nam miłe... 20. października 1880 r,

*4 żną* jege Od dawna nalana; zdaje się do Ufy,

gle mam się aa winnego, żem się dal pochwycić...
Powiedźcie, proszę, towarzyszom, aby w 

sprawozdaniach b y l i  ł a g o d n i  d l a  s ą d u  i 
p r o k u r a t o r j i ,  n a w e t  w ó w c z a s ,  g d y  n a s  
p o w i e s z ą —

* » * • • • • • • * ♦ * » • > •
Krzyżów było w sali rozpraw, fi iby na cmentarzu, 
a gwiazd tyle, oo na niebie. Mimo to wszakże 
ptbliezność sympatyczna. Warto w obec niej 
mówić; szkoda, żem bez talentu...

(Po wyroku:)
Wstyd m5 mówić o wyroku. J e s t  on  d l a  

m n i e  t a k  ł a s k a w y ,  ż e m  zdumiony. *) Ni g -  
d y m  n i e  s ą d z i ł ,  że  s ą d  m a  p r a w o  n i e  
s ć a r a ć  m i ę  na  ś mi e r ć . .  Gorzej mi wszakże 
teraz, niż by mi było wówczao, gdyby mię byli 
skazali na sznbienicę. £al mi pięciu skazanych.. 
Póki ich nie ułaskawią, ciężkie będę miał ehwile.. 
A oni1 Strasznie pomyśleć.. Nie pamiętam, jak 
wyszedłem z sali sądowej.. Nie miałem czasu 
nawet spojrzeć na skazanych................................

m « • a • • • * • • •  t • •  •
Z  listu Andrzeja Pńeśniakowa 

(powieszony.)
Jeżeli można co zrobić., proszę o opiekę dla

moich braci m a ły c h ...............................................
Wedle mego zdania wydał mię J a k ó w  

i ,  ukazany na lat 20 katorgi i 11

Sm i n o  w. Na pewno nie twierdzę, ale wnio
skuję * mnóstwa drobnych okoliczności . . .

prócz tego, o co mię obwiniano przed sądem, 
zarzucano mi zabójstwo Z a r k o w a  )... Na- 
tarałnie zaprzeczyłem, chociaż powiedziałem, żem 
go znał... Upierali się także pray twierdzeniu,
żem zabujcd Ł z a r a s z k t e W i c z a  „

Na zakończenie wzywam na wypadek uka
rania nas śmiercią, aby towarzysze odpowiedzieli 
za nas, jak przystoi, wrogom, o jednem niech 
pamiętają; n ie  p r z e l e w a ć  k r w i  m e w i n -

«> • t « * t f i t
Moralny stan w więzieniu ciężki z powodu 

zabicia głupca, który podsnną! 8wo>f brzach, za
miast szpiegowskiego  ...............................

Teraz żegnam wszystkich towarzyszy on ojej 
ple:, o c isk a m  w szystk ich  po raz ostatni... ^yj* 
cie, szukajcie zwolenników i zwyciężajcie 1...

Z  listu Aleksandra Kwiatkowskiego 
(Powieszony).

...................................Mocno, naocno całuję cię.
Jakkolwiek się skońezy sprawa, ja  jnżem stracony 
dla świata. Ale mimo to pozostają mi obowiązki, 
które chcąc me chcąc wziąć musisz na siebie 
Mówię o syme... opokojny jestem o niego; 
wiem, że będziesz o mego się starać jak 
matka  ...................................................................
» • • * * • • • * * • * ■ • • • • )  
Proszę cio nie smnć się i nie męez z mego po-

*) ż.drajca pierwszej drukarni Cturne/iu tn-iadieZa. 
Uzpiog zabity w 1070 czy 1870 r. w Petersburgu. 

**+1 podczas aresztowania Fneśuiaków bronił sig i 
zauuast żandarma przypadkowo ranił „dwormks- 
(itroia kamienicznegoj.
£ona zdajH gig na wygnaniu.

wodu. ozezerso, szczerze ei mówię, że z spoko
jem czekam końea. Nie jest on niespodziewa
ny bynajmniej, owszem konieczny, nieuniknony 
przy działalności takiej, jakiej oddany byłem ca
łą potęgą duszy. Wiara w świętość sprawy i 
przekonania niewzruszone, silniejsze niż tęsknota 
i męczarnie z powodu myśli o przeistoczeniu się, 
bytu w nie... Na pożegnanie powtórzę następu
jące słow r:

„Miły przyjacielu, ja umieram 
(Spokojnym wszakże...
Błogosławię c ieb ie:
Idż po tej samej drodze 1 *)

Jeszcze raz ściskam cię. Jeszcze raz ca 
łuję cię.

29, października. fi* Kwiatkowski.
Z Ustu Iwanowo).

Mili, drodzy przyjaciele ! Posyłam cokolwiek 
z materjału, dla dokładnego przedstawienia spra
wy. Posyłam tylko to, eom zdążyła zebrać. Pro
szono mię przejrzeć i dopełnić, jeżeli nie dobrze 
spisane mowy Aleksandra i Sterana, ale teraz 
zrobić tego nie mogę... Ciężkie chwile... więcej 
pisać me sposób  ................................
» • • • * * * ,  ' * • • • • • • • • #
Ostatnie pożegnanie brac.om tutaj i za granicą... 
Pięciu ieh odesłano do twierdzy... nie pozwolo
no nawet pożegnać się z Aleksandrem, ehoo 
przyobiecano... Strasznie ciężko czekać na w ia
domość o t-iin, co z nimi z r o b ią ..........................

j S k a z a n i  n a  ś m i e r ć  p r o s i ł  fi, a b y  
i m p o z w o l o n o  b y ó w  o s t a t n i  d z i e ń  
r a z e m ,  a l e  o d m ó w i o n o .  O d m ó w i o n o  
w s z y s t k i m ,  k t o  p r o s i ł  o w i d z e n i e  s i ę  
w o s t a t n i  d z i e ń  z n i mi *) . . .  Po wyrok 
tylko gwałtem zdobyliśmy prawo pożegnania się 
z towarzyszami na korytarzu sądowym... Mówią, 
że wyrok nie będzie wykonany, nie wierzę temu.

;W każdym razie o nieb obawy nie ma, oni po- 
I trafią stwierdzić ezynem, jak umiera się za 
'ideę... Ziegnair mili!
| Z  'istu Fignerówny.
i ...Otóż i rozwiązana kwestja życia! A w du
szy jeszcze ciężej i smętniej... Zrozumiesz natu
ralnie, że te nczncia smętne nie z powoda mego 
położenia i losu. O, n ie! Czekałam gorszego 1 
ogółem obojętny mi los własny; mój i o s  uważam 
nawet za coś niegodnego i uwłaczającego dla 
mnie... Ginie cały szereg d\ogich i tak cennych 
dla sprawy ludz' — oto co bołi i przygniata du
szę... I tak ginie i zginęło tylu ludzi!! , . «

• a • * *
Wszystkim pozdrowienia i pocałunki... Ściskam 
cię i całuję

*) Znany cztero wiersz słynnego krytyka rosyU kie. 
go i publicysty Dobrolubowa:

„Miłyj drug, ja  umiraju.,
No epokojen ja  duszoj 
i  tiebia błogostawlaju 
Szostwuj to ja  fce s tie ro j"

Za Wiele mieliśmy męczenników własnych, 
abyśmy męczeństwo innych ocenić nio nmieli — 
abyśmy go nie odcznli głęboko...

*} Ciekawe dla „Gołota,* opowiadijącego o odwiesi* 
naoh Hewi Helfmann.____________
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mioty mogą być bezpiecznie wykłaaane. — Inne 
zaś katedry można pozostawić, na ile się podoba 
lat, waknjącemi, dla braku profesorów (!). Być 
może, że niebezpiecznem jest skupienie w je- 
dnem miejscu znaczuej liczby młodzieży — to 
niech fakultety, a nawet prelekcje jednego wy
działu podz5elone będą pomiędzy różne gmachy.1*

Kończy Pogodin swój raport tak : „Opieka 
niid językiem literatury, bistorją i w ogóle o- 
śm atą w Polsce, opieka pnytem  roztropna i 
ostrożna bez uszczerukn dla rosyjskiego ele
mentu (?) może mie o zbawienny wpływ i na 
inne plemiona słowiańskie, które patrzą na Pol
skę jak na wzór rządzenia rosyjskiego. Opieka 
taka jest zatem wielkiej wagi i ?<e względu na 
możSDne w przyszłości stosunki w Rosji do świa
ta słowiańskiego. Niemcy wskazując meraz Sło- 
wsnom na Polskę, powiadają im : lepiej-że Po
lakom u Rosjan, jak  wam u nas ?“ (Polskij 
Wopros. str. 24—34).

Słusznie upstrzył p. Pypin wykrzyknikami 
i znakami zapytania cytowane przez siebie u- 
stępy z „doniesienia* Pagodina, iabym mógł 
dodać jeszcze kilkanaście takich znaaów; słu 
sznie też obwinia go Pypin o niekunaekwenc ę 
i mięszanie do patrjotyzmu i słowianofilstwa dy 
plomatycznej i politycznej przyprawy. Z tern 
wszystkiem to, co mówi Pogodin o sprawie po
wyższej, zasługuje na zapisanie, bo dowodzi, że 
już przed czterdziestu z górą laty byli w Rosji 
ludz.e, eo n a  stosunki słowiańskie patrzyli nie 
jak panslawiści, nie jak pp. ALs&kow, Katkow, 
Łamański, Komarow, Suwonu, ale jak dzisiejsi 
neo-slowiauolile Gradowskij, Pypl-i, Bu«liłowicz, 
Łuwow, Juriew, Koszelew, Łanin. Co się zaś 
tyczy zapatrywań Pogodina na kwestję językową 
w ogóle i język polski w szczególności, to przy
pominam czytelnikom „Dziennika,* że w dwadzie
ścia kilka lat później drugi profesor uniwersytetu 
moskiewskiego, a mianowicie Cziczerin, z dzieła 
którego (O narodnom predstawitielstwie. Mo
skwa, 1866) cytował odnośne ustępy autor ,Lt 
stów z Rosji i o Rosji,* tak samo przemawia.

Czemuż nie można znaleźć słów choć takich 
w dziełach berlińskich profesorów publicystów ?

Spotykamy, prawda, w jednej *e znakomi
tych nowych prac niemi ickich następujący ustęp, 
który tu ad usum naszych krzewicieli kultury 
podajemy; ale... zresztą najprzód wstęp:

„Język jest historycznem skapitalizowaniem 
całej historycznej pracy duchowej, zewnętrznym 
symbolem duchowej właściwości lndn , a kapitał 
ten udziela się na łonie macierzy Jukiem każdemu, 
eo do ludu tego należy. W pojęciach mowy oj
czystej otrzymają wszyscy też same logiczne na
rzędzia myślenia, w jej dźwiękach odbrzmiewa 
w'aściwość nczneia narodu i szczepu, na jej for
mach i przysłowiach zaprawiona wola wszystkich 
Skarby językowe literatury świeckiej i pism świę
tych należą do całego narodu. W języku naiodu 
wykształconego strzeże się rdzeni jego nntury 
duchowej. 1 -isk języka ncznwa każdy członek 
narodu, jak gdyby mn wyrywano język; t y I k 0 
d z i e y o p r a w c y  m o g ą  s i ę  o s t a t n i e j  
z b r o d n i  d o p u ś c i ć  n a  c a ł y m  n a r o 
d z i e . *

Ale pisał to nie Prusak, nie Eerlińczyk — 
ale Wirtemberczyk, Schaffie (Ban nnd Leben des 
sociaien Kórpen I 311), którego .realni* polity
cy pruscy obw'uiali prawie o zdradę za to, że 
chciał wraz z Hohenwartem załatwić w Anstrji 
sprawę narodowościową na podstawach federali 
stycznych.

Może zresztą pisał coś podobnego i jaki 
współczesny berliński profesor, może i tam znaj
dzie się kruk biały. Niech nam go pokażą, a 
pierwsi cieszyć się będziemy, że i tam znalazł 
się taki, co głos ludzki rozumie.

Sąd
Owsianczenkę, Puchlaka i Kompanczenkę na po 
zbawier'e praw i ciężkie roboty w fabrykach, 
pierwszych dwóch na pięć, drugich na cztery 
lata, nadto Didenczenkę na 4 lata ciężkich ro
bót, Bojka i aawczuka rt. trzy, Aadorożnego na 
dwa &uehockiego na rok. Rubanow i Czecze- 
kin zostali skazani pierwszy na cztery, drugi na 
sześć miesięcy więzienia. Pałaczeńko, Barabin ’ 
Litwinow zostali uniewinnieni.

m

s ki,

Rosji i Rosjan, ale także względem rosyjskiej i czenko, Bojk, Sawczuk, Zadorożny i Sochacki
literatury i rosyjskiego języka. Ale czyż tylko uznani zostali za winnych rozboju, a Rubanow
nasza w tern wina? A ?aliż w granicach rosyjskie- i Czeczekin — gwałtu. Sąd skazał Gnriua,
go państwa, w rosyjskiej prasie i wśród rosyj
skiego narodu nie zachowywano się w ten sam 
sposób względem języka polski* go ? Ażaliż nie 
debatowano publicznie nad sposobami wytępienia 
go ? Ażaliż nie wypędzono go ze wszystkich wy
bitnych stanowisk? Ażaliż nie podeptano praw 
jego? Ażaliż nie stawiano go nieraz niżej od ży
dowskiego żargonu?

Lecz bardziej niż to wszystko, przyczyniło 
się do demoralizacji użycie rosyjskiego języka 
za narzędzie do politycznej walki, w celn złr- 
mania, pokonania nas. A wobec niezliczonego 
mnóstwa faktów tego rodzaju, czyż można się 
Izisiaj dziwić temu, że rosyjski język sprawia 
nam niekiedy ból?

Śmiało dotykam tej rany, a do dla tego, po 
pierwsze, ze nezciwe organa pradv rosyjskiej, a 
w tej liczbie i pański Warszawski Dniewnik 
zwróciły już na nią uwagę; a po drngij dla te
go. że uważam, iż w pewnych razach niezbędną 
jest rzeczą stawiać kwestje otwarcie. Mówię to 
nie w tym celu, aby s*ę popisać patrjotyzmem, 
ale jako człowiek ubolewający na widok plemien
nej nienawiści, która nam Polakom, a także 
w»m Rosjanom wyrządzała, wyrządza i wyrzą
dzać jeszcze będzie mnóstwo krzywd i uszczerb
ków. My oba,, ja  i pan, wiemy przecie, kto głó
wnie skorzysta na naszych filologiczno-narodo- 
wych sporach!...

A.le idźmy dalej.
Patrjoci rosyjscy żądają od nas, Polaków, a 

byśmy „gwoli własnej naszej korzyści* zaznajo
mili się z literaturą rosyjską i z rosyjskim ję 
zykiem. Mnie się zdaje, że żądanie to z przy
czyn w y p ł y w a j ą c y c h  z naturalnego naszego poło 
żenią, ma tyle szans za sobą, iż można się zu
pełnie obyść bez sztucznych środków i nierozłą- 
czonego z niemi marnotrawstwa siły.

Bo po pierwsze między nami a Rosjanami, 
opi .cz stosunków państwowych, wyrabiają się z 
każdym dniem bardzo korzystne dla obu stron 
stosunki ekonomiczne. Powtóre, dzięki niebez
piecznemu sąsiedztwu potężnego zachodniego 
sąsiada, mogą się wyrobić n nas i u Rosjan 
wspólne a bardzo silne polityczne aspiracje. Po 
trzecie, rosyjska literatura jest tac  obecnie bogata 
i tak samodzielna, że w nas, najbliższych Rosji 
sąsiadach, mus' z natury rzeczy wytworzyć się 
potrzeba poznania jej i zbadania. Wreszcie, ro
syjski język, jak i język bądżeobądż pokrewny 
riszem u językowi, jest dla nas łatwiejszy i bar
dziej dostępny aniżeli niemiecki, francuski lnb 
angielski.

Dlaczegóż jednak, mimo tylu i tak ważnycb 
powodów, rosyjski język może się popisać tak 
nieznacznym sukcesem wśród naszego społeczeń
stwa, jesi tak samo nieznany jak był dawniej,
z tą tylko różnicą, że dzisiaj jest mniej jeszcze 
niż dawniej łubiany?

Oto dla tego, że język pański jest narzę
dziem kary, a nie środkiem zbliżenia serc 
ludzkich.

Jeśliby dzisiaj nagle się zmienił ten stan 
opłakany, to kto wie, czy nie spotkałbyś się 
pan z rosyjski aa językiem w polskioh salonach, 
z rosyjskiemi książkami w naszych bibliotekach 
a z dźwięczną rosyjską pieśnią w naszych pn 
blicznych zakładach. Dzisiaj, jest to nawet nie- 
prawdopodobnem; z czasem mogłoby się stać na 
wet bardzo zwykłem i ta ta ra  jem. Te same 
pisma, które dzisiaj uważają za potrzebne unit 
winniać się z» zamieszczenie dwóch liter alfa 
betu, drukowałyby wtedy całe ustępy po ro 
syjsku, tak jak to robią teraz z innemi języ
kami.

Jaki szeroki widokrąg ótworzył przedemną 
ten drobny wypadek 1 Ale bo też przejścia, nu 
pierwszy rznt oka niemożebne od nienawiści na
rodów do zgody spotykają się w dziejach. 
Wprawdzie trudno oznaezyć chwilę dla przejścia 
takiego stosowną, ale trudno dopóty tylko, do
póki nie oświecają sytuacji jasne promienie 
sprawiedliwości i mądrości.

Na tern zatrzymam się. Nie wiem, czy się 
zrealizują kiedy wypowiedziane tu myśli ; aie 
w kiżdym razie pragnąłbym dożyć tej chwili, 
kiedy my zaznajanrać się będziemy z językiem 
naszych najbliższych sąsiadów nie pod przymu
sem, ale z własnej woli, w chęci poznania zna
komitej ich literatury. Przyjm pan ita.

Aleksutblef Głowacki.

ZIEMIE POLSKIE.
Wspominaliśmy jnż o liście otwartym publi

cysty warszawskiego p. P r u s a  (Glowackiegi ) 
z powodu drobnego na pozór wypadku krytyki 
publicznej, jakiej podpadła niejaka p. Ratyńska, 
właścicielka pensjonatu w Warszawie, która dla 
swych polskich aczennie sprowadziła była wzory 
haftowe liter moskiewskich. List ten o*iewa:

„W ostatnich numerach Warsz Dnieicn. o- 
pisane są dwa epizody z sfery polsko-rosyjskich 
stosunków, mianowicie list redaktorki Nouych 
paryskich mód, w którym cna wyjaśnia, że nie 
jest wmną w zamieszczenia dwóch liter rosyj
skiego aliabetu; 1 list jakiegoś Rosj&nina, w któ
rym on oświadcza, że postępek wspomnianej 
redaktorki uważa jako obrazę jego patryotycz- 
nych uczuć.

Rosjanin ten ma zupełną rację. Pogardliwe 
traktowanie jakiegokc Iwiekbądż języka, a tern 
bardziej języka wielkiego narodu, jest postęp
kiem nie ocującym ani z rozumem ani z spra
wiedliwością. Jeżeli wiek nasz mozoli się nad 
odeyfrowaniem hieroglifów i napisów klinowych, 
w któryeh skrystalizowała się myśl ludzka z 
przeddziajowych czasów, to na takiejże rozumnej 
i sprawiedliwej podstawie można dzisiaj publicz
nie się usprawiedliwiać z mimowolnego zamie
szczenia dwóch liter alfabety którego używali 
Krylów, Puszkin, Lermontow, Nekrasow, Turgie
niew i ty lu innych pisarzy, znanych całemu 
światu, a ukochanych przez swoich rodaków ?

Zresztą, któż ma prawo pogardzać cho
ciażby jakiemkolwiek najbardziej pierwobytnem 
narzeczem, jeśli są Indzie, którzy tego narzecza 
nżywają, dla których stanowi ono skarbnicę zdo
bytych prawd, przeżytych ncznć, wymarzonych 
nadziei ?

Dla togo toż postępek redaktorski Nowych 
paryskich ,nyd, jeżeli go osąuzać będziemy z 
ogólno ndzkiego stanowiska, nie da się w ża
den sposób usprawiedliwić. 1 niewłaściwość tego 
postępku o wiele si-uiej czujemy my, Polacy, a 
to dla tego, że odbył się wśród pas i że chcąc 
iue chcąc, musimy ciężar jego dźwigać na na
szych barkach. Bo w samej rziezy, niotylko ta 
dama, ale my wszyscy, w skutek nienormalnycn 
warunków bytu, zachowujemy się względem ro
syjskiego języka na stanowisku ubronneuj, Z te
go też stanowiska należy postępek tej damy 
osądzać.

Może się to pana wydać dziwnem, że sprawę 
tę na takiem stanowisku stawiam. A jednak nic 
bardziej prostszego, nic bardziej naturalnego.
Zecheiej pan jeno sobie uprzytomnić na razie 
eo robi człowiek skaleczony oszczepem? Prze- 
dewszystKiem dołoży usiłowań w cem wyjęcia 
z rany nietylko samego oszezepu, ale i najdro
bniejszych jego drzazg. tamtejszy wydal w tych daiach wyrok w spra

Niezawodnie prawda jest, że my Polacy bar wie piątej grupy oso o oskarżonych o udział w 
dzo często i w bardzo wielu wypadkach zacho 'zaburzeniach kijowskieh. J dsadui Gnrin, 0- 
wujemy się nieprzyjażnie nietylko względem wsienczenko, Puchlak, Kompanczenku, DiJen-

£pr&wy uigrAnicm e.
P e te rsb u rg  30. czerwca. W. książę tyło- 

djumieri Aleksandi owicz wyjechał z Jarskiego 
sioia i udał się na letnie mieszkaiie do rezy. 
dencji cesarskie* Aleksandrji, do pałacu zwane
go na „folwarku11. Minister komunikacji jen. Posjet 
wyjechał z Petersburga do Rybińska.

Do ministerstwa wojny przedstawiono w tych 
dniach projekt organizacji intendentury na no
wych zupełnie pasaaach. Organizacja ta dać ma 
bardzo znaczną oszczędność ministerstwu.

Zatwierdzone zostało pos.anowieuie o zwię 
każeniu środaow i reorganizacji policji mo
skiewskiej.

Gazety petersburskie donoszą, iż a t  kanale 
Jekateryneńs&iin tuż przy Kamiennym moście,- 
gdzie znaleziono uiny, ustawioną Została stała 
szalupa dla stójkowego policji rzecznej.

Komisja rewidująca sprawozdania z wy
datków na naprawę szrubowca „Opricznik1-, u- 
skuteeznioną we F rancji przyszła do przekona 
nia, że ze 160.000 rnbli, wykazanych w spra
wozdaniu, tylko 120  tysięcy były rzeczywiście 
wydane, zaś 40 tysięcy pozostaje jako wydatek, 
niczem nie usprawiedliwiony.

Donoszą tu z Ostaszkowa, iż w tamtejszym 
składzie miejskim w ciąga jednego mi isięca 
„szczury* zjadły 200 pudów mąki z ogólnej 
liczby 3000 pudów, znajdujących 'się w skła
dzie. Myślą o radykalnych środkach na owe 
„szczury*. .

Ze sklalów portowych, jak donoszą gazety 
tutejsze, zniknęło bez wieści 64.000 pudów żela
za. Śledztwo rozpoczęto.

Mająca się w tych dniach odbywać u jedne
go z jędziów pokoju sprawa przeciwko szlachci
cowi Hipolitowi Ludostańskiemu, została odłożona 
z tego powodu, że cskarźony wyprowadził 
się z Luejsca zamieszkania, pod które wysłano 
awizację.

Z Kijowa donoszą, iż sąd wojenno-okręgowy 
tamtejszy wydał w tych daiach wyrok

K R O N I K A .
Lwów 4. Upca.

Wiadomości osobiste. Hr. Mi e r os zow-  
radca rządu krajowego w Serajewie, miano

wany został honorowym obywatelem tego miasta. — 
K o r d a t i e w i c z  Michał, nauczyciel w gimna
zjom wyźszem w Stanisławowie, zmarł dnia 30. 
czerwca br. w szpitalu powszechnym. — Profesor 
dr. C h a ł u b i ń s k i ,  znakomity lekrrz warszawski, 
przejeżdżał w tycn dniach przez Kraków do Zako
panego na lenni wypoczynek. — Depesze tolegrafi 
czne donoszą nam o śmierci Henryka Stefana ’jś a in  t e 
C l a i r  e-D e v i 11 e znak mnegc chemika francuskiego, 
członka paryskiej akademji, urodzonego w 1818 r. 
Był on profesorem tego przedmiotu uniwersyte
cie paryskim i komandorem legji honorowej".  Dr.
Rudolf Herman L o U e ,  jeden z najznakomitszych 
współczesnych filozofów, zmarł w wieku 65 lat w 
Berlinie. — Teodor Be n s e y ,  znany w świecie u- 
czonym jako znakomity orjentalista i znawca języ
ków wschodnich, umarł d. 29. czerwca w Getyndze. 
Zmarły profesor liczy I lat 72. — Leon Es c n d i e r ,  
dyrektor opery włoskiej w Paryżu, znany jako 
zdolny krytyk i kompozytor, umarł tamże przed 
kilkn dniami. — Minister finansów mianował Ar
manda K u c i e j e w s k f e g o  starszym zarządcą ceł 
przy głównym urzędzie cłowym w Grazu. — Bas- 
baryton Pa u l i ,  który występował w „Marcie* na 
scenie lwowskiej, wyjeżdża do Drezna w Celn dal- 
szegc kształcenia się n prof, Lainpertiego. — 
Król K i l a k a u a ,  władca wysp hawajskich, wylą
dował jnż w Neapolu. Maluczka — a ujrzymj go 
może we Lwowie, gdyż, jak wiadomo, monarcha 
ten wybrał się w nmyśiną podróż celem osobiste
go przekonania się o głośnych z piękności naszych 
rodaczkach.

W iadom ości d rcoe^jalne. A r c h i d y e c e  
z j a  l wo ws k a .  W najuowszej kurendzie kons. za 
wiadamia JE . ka arcypasterz, że nowo konsekro
wanego ks. biskupa Morawskiego mianował swym 
generalnym wikarjnszem i oficjałem. — Ks. Stan 
Tomaszewski uwolniony od obowiązku wik. w Pod- 
kamieniu. O. Czesław Pogonowski, Prauciszk., otrzy
mał sekularyzację i przyjęty do dyecezj'. Ks. BL 
Jaszowski, wik. w Koropcu, przeniesiony na czas 
cnoroby kapel, do Niżniow*. Ks. A Kr sgnlski, wik. 
z Ohorostkowa, przeniesiony do Janowa. Ks. Ant. 
Niziołek, wik. w Janowie, przeniesiony do Ohorost- 
kowt. Ks. proboszcz Korzeniowski mianowany kate 
chetą IV .  gimnazjum. Ks. Encingrr od dnia 15. 
czerwca dostał administr. parafj. Ma^hliniee ex cur- 
rendo cnm facultate binandi na czas nrlopn dla sła
bości ks. Tomasza Swięcha, ekspoz. tamtejszego. 
JE. ks. arcyb. wyjeżdża 5. bm. na letnie mieszkanie 
do Obroszyna.

L y e c e z j a  p r r e m y s k a .  Nowo wyświęceni 
kapłani przemyskiej dyec. przez k*. b/3k, Dunajew
skiego we Lwowie 26. czerwca: ks Lud. Bikowski, 
ks. Boczar Stan., ks. Dzierżyński Mik., ks. Foryś 
Józ., ks. Jakiel Jan, ks. Łabuda Jan, ks. Milczą 
nowjki Jan, ks. Nowakiewicz Mich., ks. Pelc Lud., 
ks. Prusak F ran , ks. Bóg Paw., ks. Bzońca B a r t łJ  
ks. Scheuker Stan., ks. Sidor Józ., ks. Skupień Jan, 
ks. Sos Mat., ks. Szmyd Woje., ks. Tyczyński Aut., 
ks, i rbański Komuald, ks Wawro Szczepau i ks’ 
Władyka Stanisław. Razem 21.

D y e c e z j a  t a r n o w s k a .  Ks. Ant. Bączkie- 
wicz z Ciężkowic objął administrację parafji w Uściu 
solnem, zaś na wik, do Ciężkowic przeznaczony ks. 
Franc. Rączka, wik. ze Zassowa. Konkurs na Uście 
solne rozpisany do 15. sierpnia br.

D y e c e z j a  k r a k o w s k a .  Dnia 30. czerwca 
br. otrzymał kaa. instytucję na probostwo w Wie
liczce rogiae collationis ks. di. Zyg. Golian. Dma 
1 . lipca wyjechał najpr*. ks. biskup do lizymr celem 
złączenia się z pielgrzymami w towarzystwie ks. 
Fel. Gawrońskiego, kan. katedralnego. K« Henryk 
JacitowsLi został mianowany prowin ijałem oo. Je
zuitów.

N&czeH m ch u  kolei węgiersko-galicyjskiej 
inspektor p. Błaźowski mianowany został obecnie 
starszym inspektorem. Z zamieszkałych w Przemy
ślu urzędaikó' ’ zarządu ruchu rzeczonej kolei, po
sunięci zo-tali na wysaae stopnie pp. Boczkowski, 
Fetter, Ki stka, Kozubski, Matyas, Mieszko wsk), 
C ysarz, Moteczyński. Leontowicz.

F estyn  akadem icki zapowiedziany na wczo
raj, nic mógł przyjść do skntkn z powoau deszczn, 
który spali w połndnie, a jeszcze około 4ej po po- 

Lnla niebo tak było zachmarzone, że komitet nie 
mógł się zdecydować na urządzenie festynu. Nad 
wieczorem wypogodziło się zupełnie i mnóstwo osób 
przybyło do Kisielki. Festyn akadumluki z progra- 
luęm niezmienionym odbędzie się w najbliższą nie
dzielę x0 . bm.

W ycieczka „Gwiazdy* do lasu Krzywczyc- 
•Jege z powudn niepewnej pogody została odroczoną. 
Odoycie jej „znajmią plakaty.

VI k i  id habilitacyjny p. Augusta Witkowskie
go odbędzie się dnia 7. lipca b. r. o godzinie l ‘2ej 

połt lic w _9.ll fizyki szkoły politechnicznej. Pre
legent mówić będzie „O systemie miar używanych 
W nauce o elektryczności.*

zakończenie ro k u  szkolnego w Iwo w- 
śkioj szkole dl& sług. Wcźoiaj W niedzielę mię
dzy godz. 4 a 7 po południu w jednej z sal na II 
piętrze w iatu<>za, zajmowanych przez szkołę wy 
działową żeńską, ódbyl się uroczysty akt zamknięcia 
x’oku szkolnegi tutejszej szkoły dla smg, a to w 0- 
bec pp. prezydenta miasta dr. G n 0 i ń s k i e g*0 
Bolesława B a r a n o w s k i e g o  inspektora szkół 
m. Lwowa, pani M a c h c z y ń s k i e j  nauczycielki 
i znanej autorki, dr. B e n o n  i ego  profesora szko
ły realnej, W i d m a n a Karola sekretarza za 
rządu miejskiego, ks Semińskiego, Kulczyckie
go i adaego m. Lwowa, ks Marjińskiego, Skrzyńskie
go, dyrektora szkoły wydziałowej żeńskiej i liuznie 
zgromadzonej publiczności.

Akt odbył »ie p0d przewodnictwem dr. Józefa 
Ż u - M ń s k k e g o ,  dyrektora szkoły dla sług, któ
rego inicjatywie i gorliwości miasto nasze ziwazię- 
cza ten pięknj pod każdym względem zakład, a da- 
,ej ks. W i d a j r w i c z a ,  katechety tegoż zakładu,, 

nauczycielek szkrły wydziałowej żeńskiej, które 
wytelinienia i bez tego uciążli- 
wymienionej, powodowan tylko j 

uczuciom chrzesciańskiem i obywatelsjuieaii wytrwale

rzadkie swe chwile 
Woj pracy yr szkol

poświęcają kształceniu ubogich sług naszych, o u- 
moralnienie których przed 6 laty nikt nie dbał. Za
iste, zasługa to wielka. Oto nazwiska nauczycielek: 
pp. P r i m a  Aleksandra, A b g a r o w i c z ,  Ko w a -  
r z e k ,  Ki i b e n b a u e r ,  B o r a c z e k ,  K u l i ń s k a ,  
Wa s i l k o ,  K r a u s ,  W o l t e r  1 nareszcie panna 
S e e l i g ,  która uczyła śpiewu.

Zanim przystąpimy do opisania aktn , czujemy 
się w obowiązku skreślenia najsamprzód podziału 
szkoły i jej planu naukowego. Nie zawadzi to uczy
nić, bo może tym sposobem przyczynimy się do zmniej
szenia obojętności, z jaką wiele słnżbodawczyń, czy 
też chlebodawczyń, jsk zwykle nazywają, jest dotąd 
dla tego zakładu, pomimo jego sześcioletniego a tak 
pożytecznego istnienia.

Otóż do szkoły dla słng wstępują służące, nie 
umiejące (prawie co do jednej) ani czytać, ani pisać, 
i z tego powodu klasa wstępna dsieli się na trzy 
części: A, B, C, ażeby stosownie do zdolności uczen
nicy, można ją było posunąć do wyzsaego oddziału, 
nie bacząc na pozostałe w tyle rówiennieskf. Czas 
przeto pozostawania w tym pierwszym oudzłaK nie 
jest ściśle oznaczonym, jak w kiasach jzzół zwy
kłych. Po roku mniej więcej, gdy już uczennice po
trafią płynnie czytać i pisać, przychodzą do oddziału 
wyższego i uczą się rachunkó w tak z pamięci, jak 

za pomocą pisma. Nauk religji i moralności słu
chają wszystkie nczennice razem. Czytanie jest po
łączone z pisaniem, oraz nauk?, o świecie i ludziach. 
Klasy III i IV stanowi? tzw. kurt praktyczny. Dla 
dania wyobrażenia, na czern zależy ten kurs pra
ktyczny, powtarzamy zawiadomienie , czego nczyły 
się słnżące, podpisane przez pannę Helenę Łempi- 
cką: „Uczennice czytały i opowiadały ustępy z czy- 
tanki kn temu przeznaczonej, nczyły się również 
najważniejszych rzeczy z gospodarstwa domowego i 
hygieny, jak np. o przygotowaniu mięs?, i przecho
wywaniu pokarmów, o grzybach jadowitycn, o czy
szczeniu naczyń kuchennych, o wywabiania plam roz
maitych, o środkach tępienia owadów szkodliwych i 
robactwa domowego, o dawaniu pornocj nareszcie w 
wypadkach omdlenia, odmrożenia, zamrożenia, ocza- 
dzenia ] otrucia, apopleksji, złamania, spaczenia i 
skaleczenia. Uczennice korzystały również z biblio
teczki szkoły dl? sUg i czytały rozmaite powieści 
dla lndn, żywoty świętych itp. rzeczy.*

Nauka jost b e z p ł a t n ą  i odbywa się w każdą 
niedzielę, z wyjątkiem innych dni świątecznych od, 
godz. 3— 5 po południu.

Zdaje się, że temu programowi nie można nic 
zarzucić.

Przystępujemy teraz do samego aktn, a stawiło 
się nań przeszło sto sług.

Bozpoczął się on odśpiewaniem przez uczennice 
pieśni „Ojcze z nieba, Boże Panie*, poczem dr J. 
Żaliński zdawał sprawę z ubiegłego roku.

Uczennic było 204, lecz z powodp, że niektóre 
nczęszezały nieregnlainie, lnb znpełnie zaprzęątałj 
uczęszczać, klasyfikowanemu zostały w końcn rokn 
tylko 103. — Biorąc na uwagę lata ubiegłe, wypa
da przecięciowo rocznie mniej więcej 200 nczęszcza- 
jącyću, a zatem liczba uczennic pozostaje prawie 
niezmienną.

Szkoła posługiwała się książkami ndzielonemi 
przez Badę szkolną, gdy się zakładała szkoła, a 
ialej rastępującemł ofiarami dobrowolnemi • p. Edw. 
W i n i a r z , dzierż, drnkarni Zakł. nar. im. Ossoliń
skich, daf najwięcej, a po nim księgarnia Gu b r y -  
n o wi c z a  i S c h m i d t a ,  księgarnia S a j f a r t h a  
i Cz a j k o ws k i e g o ,  ks. H o ł y ń s k i  redaktor Cha
ty, Łn k a s i e  wic z właśc. księgarni, profosor Wei- 
ge l i nareszcie panna Ma c hc z yńs ka .

Elementarze kupowały sobie lame uczennice.
Z nałożonego obowiązku, ażeby gazda sługa 

składała na ręce nauczycieltu 1 centa, a to w celu 
prżynczania słng do oszczędności, powstała taka w 

kasa groszowa*, przeznaczona jedynie na zapomogi 
W razie choroby lnb szczególniejszej potrzeby, lub 
pójścia za mąż. Kasa do rokn zeszłego wynosiła zł, 
122-69, z końcem teraźniejszego 152 zł. i coś cen
tów ; powiększyła się przetc w ciągu rokt: o prze
szło 27 zł.

Prócz tegc szkoła służy za pośredniczkę pomię 
dzy sługami a kasą oszczęduuści. W roku 1880/1 
złożyły mniej aniżeli w poprzednim, a mianowicie 
141 złr. Z tegu pudniosły 35, a zatem grosz zao 
szczędzony wynosi l l )6 zł. — Przez 6 lat istnienia 
szkoły złożyły słnżące 1974 zł,

Celem zachęcenia do pilnej nauki i dobrej kon- 
dnity ustanowione zostałj nagrody w książkach i o 
brazkach, a dla najiepszycn, prócz tego w kaiąże- 
żeczkach kasy oszczędności na 3, 4 i 5 z łr ., które 
to pieniądze nie mogą być podniesione jak za wia
domością i zezwoleniem szkoły, pod zagrożeniem, 
w razie przeciwnym uczennica ntraca prawo odebra 
ni? nagroay pieniężnej, chociażby była pierwszą po
między wszystkieiui.

Na zakończenie sprawozdawca zawiauomił, iż 
celem jego jest rozwinąć na przyszłość kurs pra
ktyczny w szkole. ? dalej wydać książkę do czytania 
dla siug, bo książki w ogóle dra lnan pisane, nie 
odpowiadają celom, w jakich szkoła dia sług była 
założoną. Nie wytrzymał pan prezydent i zaraz po 
sk«ńczonem sprawozdaniu doręeeył drowi Żnlinskic 
mn na wydanie książki owej 25 złr. Za panem 
prezydentem poszedł ks. Siemiński i dał 10 złr., 

p. inspekt* BarandY ski i panna Machczyńska, 
zobowiązali się dostarczyć kilka artykułów, natural
nie, że bez źadueg» za nie -wynagiodzenia..

Po skońezonem sprawozdaniu i egzaminie, któ
ry sie doskonale ndat, nastąpiło rozdanie nagród 
Trzeba było widzieć z jak miiem urzneiem radości 
na twarzy, odbierały takowe slużąue ubogie, IV ogóle 
akt cały wywarł podniosłe wrażenie, tak ua uczen
nice jak i na wszystkich „obecnych.* I  one ńare- 
szcie zostały choć w części staraniem dobrych ludzi 
wyprowadzone z ciemności. Żałujemy, iż brak miej
sc? pozwala nam wyliczyć zaledwie same premjant- 
ki. I  ta k :

W oddziale I otrzymały pierwszą nagrodę w Jcsią  ̂
kach i książeczkach kasy oszczędności h 3 złr.-. Burkowa 
Katarzyna, Jabłońska Anie.a, Wężówna Helena, a dale 
w samych książkach: Szczepańska Karolina, Śruł wa ffla- 
rja i Uczkowsk? Katarzyna.

W części B . I .  książki i książeczki kasy oszozędnu- 
ści na 4 złr.: Szczerb* Zofjt i Czajkowska Marja, w k siąż  
kach: Kucyk Marja, Szmigielska Katarzyna.

W części I. książki i książeczki kasy oszczędności: 
BodniaL Kjeńka (6 złr.) i Padwańoki- a n n s (3 złr.), w 
książkach: Kosa! Katarzyna, Górecka Balbina, Soroko- 
wna Anna.

W oddziale II. książkę wraz z książeczką Lasy o 
szozędneści na 5 złr. otrzymała Halfer Wiktorja; książ
ki: Hawryczyn Anastazja, Lamer Katarzyna, Kosterk." 
Aurstazja,. Oleszy.cka Agnieszka, Maci )jka Marja i Szcze
pańska jSozai, a

Uczennice klasy III i IV otrzymały: Hitter Katarzy
na i Kozłowska Józefa książki i ks;ążeczki kasy oszczę 
dnośei nr 6 złr., zaś Kuryłas Marja i Wojtasze* W iln#- 
mma takąż samą nag-odę, z różnioą, iż książeczki opje-

drugą nagrodę w książkaoh: Korczyńska Katarzyna, Ka- 
ozor Katarzyna i Szwarc Marja, poczem wydane im były 
stosowne swia3eo*wp z ukończenia szkoły.

Drugie nagrody i upomiuki rozdane sostały w ogóle 
56 uczennicom Za śpiew dawauo osobne nagroay.

Fundusz na nagrody powstaje z aatków osób 
trzecich. I  tak w roku 1880/81 wpłynęło na nie: 
od Tw. Pedagogicznego 15, od uczennic ze szkoły 
PP. Ormianek 7 30, od uczennic z pensji p. Nie- 
działkowskiej 5, od księdza Widajewiuza 5 , od u- 
czennic szk„ły wydziałowej 4'14, od kilkn semina
rzystę!” 2 , a że przeszłorocznych pozoatało 24 10 
suma więc ogóma funduszu na nagrody wynosiła z 
końcem br. 62'54 reńskich, it niej wydane na na
grody 48-86; pozostaje zatem na rok przyszły 
13*69 reńskich. Sprawozdawca podniósł tn znacze
nie składek dawanych przez uczennice pensjonatów 
i szkół żeńskich. Powstaje zląd pewnego roazo u 
związek pomiędzy temi ostatniemi a sługami, do
wodzący interesowanie się pierwtzych drngiemi. 
Młcde pokolenie dorastających pań i gospodyń, da
jąc składki powyższe, dowodzi, iż obchodzi je los 
sług, te zaś mogą mięć pewną, otuchę, że znajdą 
w pizyaziośii przynajmniej serce, a tern samem i 
dolą lepszą dla siebie.

Koszta naUKi, dzięki bezpłatnemu lokalowi i 
dobrej woli samych nauczycielek, licząc razem prze- 
szłoroczny deficyt w kwocie 3-84 złr., wyniosły w 
rokn tym tylko 26.07 złr. A że rada miejska m. 
Niska, ofiarowała na koszta utrzymania s/kły 50 
guldeno. , okazał się wiec szczęśliwy plus w kwo
cie 23'93 złr.

Po ukończeniu rozdania nagród przez pana 
prezydenta, przemawiali : p. Baranowski, p. prezy
dent i jeszezo raz dr. Żnliński, w słowach, które 
z pewnością głęboko się wpiły w dusze słu-.naezek. 
Szczególnie pi :kną była mowa pana Baranowskiego, 
przyczem wszyscy oświadczyli j aK najserdeczniejsze 
podziękowanie pannom nauczycielkom.

Odspi;w?nie pieśni „Nie opuszczaj nar*, za
kończyło tę piękną uroczystość, z której kaźay wy
niósł pragnienie, aby podobnych zakładów co naj
więcej kwitło w krajp naszym. Lwów liczv do 
110.0U0 ludności, z których 3O.00G ani czytać,' ani 
pisać nie umieją — a w nich co najiamej 4000 
słng. Uczęszcza dotąd do szkoły zaledwie 200 ro- 
czn-3, ileż więc jeszcze pozostaje jamopas pu- 
szczonycn 1

v. sKutek deczczńłr spadły 3k w ostatnich 
dniach czerwca, wystąpiła z brzegów Bystrzyca 
halicka w nocy z 1. na 2. lipca br. Browar i 
niższe budynki w Easieuzaej stoją w wodzie.

liu rd a  z po lic jan tam i. Wczoraj o godzinio 
7. po południc, żułnierz policyjny nr. 106 areszto
wał snbjekta handlowego Leizora Acker z handlu 
uakófca Weinstoka przy ulicy Zółuiewskle :*a sprze
daną parę trzewików, w któryca było perno dziur 
i były tylko smołą polepione. W chwili, gfij żoł
nierz pollcyjzy chciał zaprowadzić osznsta na in
spekcję policji, tenże porwał sję nu niego, i wyrwał 
mu numer policyjny; został jednakże później p^ez 
4 ludzi przytrzymany i do policji odprowadzony 
Żołnierze policji zuuaato jednak zagalopowali się, 
gdyż zbili nielitościwie Leizora Ackera i podarli na 
nim surdnt i koszulę w kawałki, a obaliwszy go 
wlekli go po ziemi. To nie jest sposób brania do 
for dygi.

2 raportu ck„ inspekcji policji
a dnia 2. lipca. Ewa Zajączkowska, prostytutka, ni 
skiego wzroku, dobrej tuszy i pełnej twarzy, b'on- 
dynka, po dokonanej kradzieży pereł wart. około 

"> mr. i gotówką 300 złr. zbiegła w niewiado
mym kierunku. — Skradziono pani F. S. ze stry
chu domu 1. 5 ulica Bzkarpowa bieliznę znaczoną 
literami F. a., a panu J. O. 1. 4 nl Wekslarska 
pieii ynę, poduszkę i suraul, a słudze J. G. z kucftdi
1. 41 nl. Halicka czarną suknię wart. 22 złr. __
Straż polioyjna aresztowała Marcina Biegańskiego 
za podejrzane posiadanie 3. serwetek znaczonych 
igrami K. S, i Ł. S., 30 uygar kuta, 19 wirginia 

5 koszul i kwotj 11 złr. a Stanisława Pajgerta z 
powodu iprzeuiewierzenia na szkodę awegu chlebo
dawcy 40 złr., z których tylko 15 przy ujętym zna
leziono.

Sieniaw n 2. lipca. Rrzed kiJka dniami po
pełniona została w pogranicznej wiosce Kapnśoiń- 
cach zbrodnia ua osobie gajowego Ma-eina. do któ- 
regc strzelił z rewolweru obiebzezyk moskiewski i 
na miejscu położył go trupem. Śledztwo w toku.

W arszawa 2. lipca, Jenerał-gnbernator, Albe- 
dyński, wysiadłszy, wedłng programu, w Budzie Gu 
zowskiej, zwiedził onegdaj Żyrardów, zakłaay tkac 
Lie pp. Hieliego i Ditricha, poczem ndał się do 
Skierniewic; nocleg przypadł w Aleksandrowie, 

Foapntkownik Własowski, dotychczasowy po- 
ltcuiajpter wileńsci, mianowany pomocnikiem obor- 
policmajitra warszawskiego, .objął obowiązki swoie 
w dn.j dzisiejszym.

„juOńzer Z eitung“  donosi o strasznej zbro- 
dni spełnionej w Łodz. w sposób następujący: 

jednym u domów na Nowyir Kynkn zajmuje 
parter niejaki 'Weinberg, żonaty po raz drugi 
Z pierwszego małżeństwa ma on kilkoro azieci, 
między niemi doiosłego syna, którego postępów? nie 
wiele nieszczęść sprowadziło na rodz'nę. Otóż we 
wtorek w południe rozegrał nię w tym domu stra
szny dramat. Rodzina zjadła obiad, na którym 
wzmiankowany syn nic był ooecny, w skutek czego 
zostawiono mn przyDadająca nań część w kuchni. 
Kncharka, stora na jakib czas odualiła się z ku
chni, po powrocie swoim zanważyła, że zupa zmie
niła kolor, co jednak przypisała przegotowaniu się. 
Syn, który w_aśnie nadszedł, zażądał ob,adu, ale 
zjadłszy kilka łyżek zupy, począł się nsnarżać na 
szczególny jej smak i wiece1’ jeść nie chciał, żupę 
rzeczoną dał synowi ■‘tróża który, zjadL/zy 
wkrotce wśród ntrasrnyeh boleści Umarł. I gyt 
Weinberga zachorował także wśród symptomatów 
otrucia, aie pa licznych wymiotach w ciągu nocy 

ao s.snie.
D zielny m ły  narz . W okoLeach nad wielkie- 

mi rz_. -imi zdarzają się corocznie wypadk. utonię
cia. Nieostrożność własna i brak ratunku są naj
częściej powodami takich wypadków. D. 1. czerwca 
przy naprawie tamy w Biskupicach Radłowskich w 
powiecie Brzeskim, wpadł Pioti Wiatr do rze*. Du
najca, - nie nmiejąc pływać utonął zaraz w głębi. 
Na n y k  współrobotników, wyszedł z młyna swego 
jpodal Jtojącegc, Luuwik Augustyński, i ujrzawszy 
ciało ntopionegc płynące- spoaem rzeki kolo miyna, 
z narażeniem,własnego życia wydobył takowe z toni, 
i pom-mo, że utopiony me dawał tadnesro znakr ży
cia, nie ustawał w skrzesuanin tak dmgo, dopón) n- 
topłonego nie pnywrócił do życia. Ponieważ dzisluy 
młynarz Ludwik A u g u s t y  ń s L i  jnż czwartego 
csłowieka uratował od śmierci utonięcia, przetc ijest 
godnym, aby rnawLko jego doszło do wiadomości 
pnblicunej.

wały na 3 złr, — Ukończyły d a \e j zakład i olrzyrj injy '
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losów ksakowskich. Wynik był następujący : Nr. 40719 
| wygrał 15.000 złr., nr. 32847 wygrał 1500 złr., nr. 33964,oiatkiarMyezne, literackie i oanfcowe.

T eatr DzlS w poniedziałek dnia 4. lipca po i 54020 i 40842 wygrały po 600 złr. 
az pierwszy , Wiolki los,“ komedja w 4 aktach J. Następujące nr. wygrały po *0 z łr .,  a mianowicie: 
ozena, przetłumaczyła J. SławsKa j nr. 910 1071 22514 3173 3375 3941 4407 5786 7208 7346

P an a  Tadeusza ilustrowanego, wydania wy-j 7402 7892 8173 8194 £890 9409 11258 11496 11787 11984
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Eugeniusz

a drzewie n Baudćgo w Paryżu.

Buch stowarzyszeń.
Tow arzystw o p rzy rodn ików  Im, K opar

ka odbędzie swoje posiedzenie we wtorek d. 5 . 
ipca b. r. o godz Gej wieczorem w nniwersytecle 

sali X V . (2. piętro). Porządek dzienny: 1. ,T.
chorowlez: O śnie magnetycznym, z doświadcze- 
ami. 2 . Fr. K.mienski: N?wsze spostrzeżenia nad 
Aterjami. 3. Drobno komunikacje naukowe.

Zjazd [II , lekarzy  I p rzyrodn ików  pol- 
ich  w Krakowie. Wydział gospodarzy nokwa- 

ił następujący program zjazdu.
Ś r oda  20. l i pc a  1881: Wieczorem zgrorna- 

zonie się towarzyskie w ogrodzie strzeleckim ce
lem wzajemnego zapoznania się

C z w a r t e k  21. l i p c a :  O godzinie lOej
twarde zjazdn i pierwsze posiedzenie publiczne w 

sali ratuszowej.
O godzinie 3ej otwarcie wystawy przyrodniczo- 

lekarskiej. O godzinie 4ej posiedzenia sekcyjne. 
Wieezorem teatr.

P i ą t e k  22. l i p c a :  O 9aj rano, posiedzenie 
sekcyjne. Po polndnln wyjazd do salin w Wie
liczce.

So b o t a  23. l i pca :  Rano, zwiedzanie szpitali 
i zbiorów naukowych. O godzinie Mej drugie pu
bliczne posiedzenie w sali ratuszowej. O godzinie 
4 posiedzenia sekcyjne. Wieczorem wspólna kolacja.

N i e d z i e l a  24. l i pc a :  Przedpołnduiem zwie- 
dzuuie osobliwości miasta. Po południu wycieczka 
wspólna w okolice Krakowa.

P o n i e d z i a ł e k  25. l ipca- .  Rano o 9ej po
siedzenia sekcyjne. Po południu o 5ej trzecie po
siedzenie publiczue i zamknięcie zjazdn.

Komisja kwarternnłcewa z członków Wydziału 
gospodarczego wydzielona robi skrzętne starania, 
aby kolegom przybywającym na zjazd wyszukać 
mieszkania,, o które w Krakowie w lecie nie łatwo, 
bądź bezpłatnie bądź za jak najmniejszą opłatą. 
Komisja ta prosi o wczesne zgłaszanie się człon
ków i uczestników, pragnących korzystać z jej po
średnictwa, przyczyn wymienić należy ilość osób, 
które wspólnie umieszczone być mogą.

Również p *żądanem jest, aby członkowie, któ
rzy Zmierzają wsląć udział w wspólnej kolacji 
trzeciego dnia zjazdn, zawiadomili o tym namiarze 
Wydział gospodarczy lub osoby, od których karty 
legitymacyjne odbierają. Wysokość wkładki za ko
lację później będzie oznaczona.

Dyrekcja kolei północnej cesarza Ferdynanda 
zniżyła cenę jazdy na swojej koleł o B3D/0 zwykłej 
taryfy; dla członków zjazdn, którzy oJpowledniemi 
kartami sie wykażą. Karty te kolejowe wysyłać 
będzie podsaarhi zjazdu dr. Wierzbicki wraz z kartą 
legitymacyjną tym członkom, którym koleją północną 
do K.akowa przyjeżdżać wypadnie. Inne dyrekcje 
Olei nie odpow'edzinIy dotąd na wniesione podania 

o zniżenie ceny jazdy.
Jak już donosiliśmy (w czasie zjazdn wychodzić 

będzie D z i e n n i k  III Z j a z d n  l e k a r z y  i p r z y 
r o d n i k ó w p o l s k i c h ,  w którym podawane będą 
protokóły posiedzeń ogólnych i sekcyjnych, wykłady 
mihne na posiedzeniach ogólnych, treść wykładów 
w sekcjach, kronika i w ogóle wiadomości odno
szące się do zjazdu i wystawy przyrodniozo- 
lekarskiej i t. d. Inseraty wszelkiego rodzaju 
przyjmują się po cenie 8 ct. za wiersz drobnym 
drukiem lub za miejsce tegoż. Dziennik ten otrzy
mywać będą członkowie zjazdn bezpłatnie; dla 
wszelkich innych osób wynosi prenumerata za 6 
NriJw Dziennika 1 złr. 50 ct. Inseraty i j renu- 
meritę przyjmuje Administracja Przeglądu Lekar
skiego oraz Ajencja ogłoszeń pod firmą Rajchman i 
Frendlei w Warszawie.

Kraków 28. ozerwca 1881. Przewodniczący 
Wydziału goBp. III zjazdn. Prezes TuW. lek. krak. 
doe, dr. H  Jordan. Dr Jan hosm r. sekretarz. 
Prof. dr. E. Janczewski, 
■ O H H a B H B M H H H U

32888 34585 36117 36201 38416 38198 39685 39902 40415
•40687 41426 42792 43319 43395 43616 44410 44868 45444
45532 45583 46807 4o640 46922 46994 47371 47714 48024
48397 48566 49520 49622 49677 50867 51605 53108 54500
55224 55696 55818 66050 66057 57379 57616 67643 58173
60532 61813 62z33 62521 63811 63812 63906 65721 66573
68120 68669 69040 69070 70095 70815 71023 72006 74415
74724

M ale j K a r p ia  Ł n d ff is a . Dnia 1. bm. przed
sięwzięto w Wiedniu losowanie wszystkich tych5°/0 wyoh 
obligćw, które do przemiany w terminia nie zostały po
dane, a takich jest 6003 sztnki.

C ła u k n w c e  3. lipca. (Talegr.) Dziś została o- 
tworzoną wystawa roluicza. Czynność tę spełnił prezes 
komitetu, p. O n o i n s k i .  Pogoda niepewna, uozekują 
przybycia marszałka.

Rolnictwo przemysł i handel
K r a k ó w '  2. lipca. Dziś odbyło jię w obecności 

pierwszego wiceprezydenta miasta Muczkowskiego, rad
ców miejskich GrosBego i Mendelsburga, oraz notarju- 
■żów Gobla i Gutowskiego dwudzieste piąte ciągnienie

Przegląd polityczny.
Lwów 4. lipca.

Śruba agitatorów wiedeńskich odmówiła
znowu służby. Telegramy o mniemanych gwał
tach, „Entrtlstungs-Resolntionen," zwołanie całe
go gremium posłów niemieckich do  ̂ Eragi,^ i 
inne przyrządy wzniecające niepokój omyliły 
nadzieję. W Pradze zapanował od dma 1 bm. 
spokój najzupełniejszy, dzięki osobistemu wdaniu 
się radnych miasta, którzy z burmistrzem Skra- 
mlikiem na czole ogLs..- radę gminną przez 
całą noc w permanenoji, * uadto sprowadzili 
Riegera do miasta. Przybył ta^ze do Pragi hr. 
Taalfe ze wsi, ale obe, noś* jego była już zby
teczna. Rząd zresztą bardzo bezstronnie sobie 
postąpił: konfiskował i czeskie i centralistyczne 
dzienniki, a urząd tel«graficzny)!uie przyjmował 
nawet przesadnych telegramów z Pręgi d j Wie
dnia. Rezultat wybryków jest bardzo krótki. 
Studenci niemieccy przestali pokazywać się na 
ulicy w kolorach burszowskich, niemiecki Maen- 
nergesangBYoreiu odwuiał wycieczkę swoją do 
Chnchli, sto kilkadziesiąt szyb psuło ofiarą, i 
Kilkunastu Czechów oddano do sądu. Między 
tymi wymieniają dzienniki po większej części 
robotników, studentów uwięzionych było 4, a 
jeden urzędnik magistratualny.

Z powodu r o z r u c h ó w  s t u d e n c k i c h ,  
donoszą telegraficznie pod datą 2 . b. m. no. Tri- 
biine, powołano dr. Riegera do Pragi, bo Rada 
miejski, zamyśla gremialnie przeszkodzić wszel
kim zbiegowiskom ludu w ulicach. W tym celu 
powołano również posłów czeskich, a od studen
tów odebrano słowo honoru, że nie będą poja
wiać się na ulicach. Reprezentacja miasta ener
giczną rozwija czynność, aby przeszkodzić roz
ruchom. — Demonstracyjne, odśpiewanie „hymnu 
ludowego1* przez czeskich studentów w Chuchli 
(Kucneload) i zmuszanie „ burszów “ niemieckich, 
aby uczynili to samo, powsułu ztąd, ze owi „bur- 
sze“ najęty przez siebie parowiec ozdobili nie
miecką trójkolorową fiagą i zatknęli w dziurki 
od guz.ków ostentacyjnie bławaty. W ostatnich 
demonstracjach stndenci czescy nie brali udziału, 
manifestacje urządzały najniższe klasy ludności, 
które chciały urządzić wycieczkę na przedmieście, 
zamieszkałe przez żydów (Josepkstadt). Wieczo
rem panował w mieście spokój zupełny. Żydzi 
tylko tłumnie przechadzają się po mieście, lu
dność czeska pozostała w domach. Około 10 
godz. ulice wypróżniły się, policja prócz stójek 
zwyczajnych niewysłała innych patroli.

Rezolneja wiedeńskiej Rady miejskiej, za 
którą skonfiskowano całą serję dzienników, nie 
znalazła pochwały w umiarkowanych dziennikach 
nawet centralistycznych.

Na chwilę zachodziła obawa, żo pospólstwo 
prazkie obróci się na żydów w dziSlmcy józe
fińskiej, ale i to się nie stało.

Patrjoci czescy na Morawie, którzy mieli 
dnia 5. om. odbyć zgromadzenie w Bernie, za
niechali na razie tego namiaru.

Do dnu 2. bm. był w Węgrzeeh wiadomy 
rezultat 404 wyborów; z tych 229 wypadło w 
duchn rządowym, 83 na rzecz lewicy, Ci na p0_ 
łączoną opozycję, 12  na dzikich; 10 gtośów uzy
skali Sasi siedmiogrodzcy, 3 partja serbska Mi- 
leticsa, 1 glos Rumuni.

W Berlinie miał d. 2. bm. dep 
Richter mowę do wyborców i powstawał szcze
gólnie na zarozumiałość junkerstwŁ, tudzież na 
bezcharaktemość karjerzystow parlamentarnych. 
Może to trochę zapóżno już, ale zawsze lepiej 
niż nigdy. Reakcji bismarkowskiej należało za
łożyć kaganiec zaraz z początku. Socjalistyczny 
deputowany K a i s e r został uwięziony w Lip- 
sku. Zresztą w eałem państwie niemieckiem 
przygotowują się nowe wybory.

Demonstracje włoskie przeciwko Francuzom 
jeszcze nie ustały, y  ostatnich dniach z. m. ro
biono je w Wenecji i w niektórych miastach 
lombardzkich, c-szcząc się osobliwie na szyldach 
francazkich. Widać, że ludzkość dziecinnieje pod 
wpływem mi'itaryzmu nowoczesnego, i nie umie 
kiełznać swych namiętności.

W Petersburgu rozpoczęła policja hece z ko
respondentami dzienników zagranicznych, ale bez 
wątpienia nie daleko zajdzie.

Minister oświaty N i c o l a i  wybrał się na 
objazd po prowincji.

Z Petersburga 2-go lipca donoszą: Minister 
spraw wewnętrznych polecił zawiesić wydawni 
et w o gaz.*ty Odeskij Listok na cztery miesiące.

Komitet ministrów zwrócił ministrowi koma 
nikaeii r>.'fjekt ustawy drogi żelaznej dembliń 
sko dmorowakiej, dia wprowadzenia niektórych 
poprawek, poczem projekt ustawy przedstawiony 
będzie powtórnie komitetowi ministrów. Jeżeli 
tylko względy pozaekonomiczne nie staną na 
przeszkodzie w ogóle zatwierdzeniu budowy no 
wej linji drogi żelaznej, to można spodziewać 
się, że w ciągu kilku tygodni koncesja wydaną 
będzie konsorcjum Wielopolski—Bloch. Powrotu 
ministra komunikacji, jene-M-adjutanta Posieta z 
Rybińska, ocz skiwają c ciągu tygodnia.

Do Óoiosu telegrafują z Sofji, że na odby 
tych wyborach de wielk.ogo zgromadzenia naro 
dowego, mającego orzec o reformie konstytucji, 
wybrano 198 deputatów należących do partji 
książęcej j 144 do partji liberalnej. Tym spo
sobem pozostanie na ironie ks. Aleksandra Batten- 
berga i zwycięztwo jego polityki zostało zape- 
wnionen, Ale słychać, że wszystkie wybory 
opozycyjueBattenberg unieważnił. Piękna to swo
boda.

W Ruszczuku wojsko asystowało przy gło
sowaniu. \y  Kola, Razgradzie i Nikopolu lud 
rzucił się na więzienie, gdz»e się znajdowało 
trzech urzędników, Lcórzy nie chcieli działać 
przeciwko rządowi. Wojsko zostało odparte, _ 
kandydat książęcy musiał uciekać do Rumunji.

Z powodu przybycia Słowian do Rzymu, 
przebywający tam posłowie rosyjscy wynieśli się 
demonstracyjnie na świeże powietrze.

W miasteczku Koływań (gub. Tomskiej) 
odkryto, podziemny chodnik, wiodący do kasy 
banku tamtejszego.

Policja londyńska otrzymała doniesienie, 
że fenUfci przygotowują samach na zamki Glad- 
stona i ks. W estminster w Hawarden i Eatonhall.

Dziennikarstwo ang.elskie dość energicznie 
wyraża się « s^aznuiu Midhata paszy, i  nazywa 
je „hańbą. 1 łlJa jt się, że proces ten weźmie 
w końcu obrót inny. Dwoje dzieci Midhata paszy 
znajduje się pod opieką konzulatu francuskiego 
w amyrni*.

Paryzk. dziennik Mot d Ordre donosi, że 
Hartman odebrał sobie życie w Genuy w hotelu, 
dokąd zajechał w podróży z Marsylji. Jestto wia 
domość całkiem nieprawdopodobna.

Zamach morderczy na G a r f i e l d a ,  pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych, o którym bliższe 
szczegóły mamy w telegramach, pozbawiony 
jest widocznie wszelkich motywów politycznych,

Francja jest zaniepokojoną wypadkami re 
wolucyjnemi w Algerji, tndzież niepewną sytua
cją nowych nabytków w Tunisie. Ruch algierski 
kieruje Się nietylko przeciw Francuzom, ale w 
ogóle przeciw cudzoziemcom, a szczególnie Hi 
szpanom, których miano już w Orańskiej prowin
cji 1700 wymordować.

R zym  4. lipca. Wczoraj rozpoczęło się na 
intencję pielgrzymki trzydniowe nabożeństwo n 
św. Klemensa mnzą unicką kazaniem ruekim i 
nieszporami w języku czeskim. Posłuchanie u 
papieża jutro. Liczba pielgrzymów dochodzi 
1300.

l m » i ?  l i m  t u m o i H u p
W iedeń 3. lipca. Moittagsrevue pisze, że 

dochody z podatków w drugim kwartale są za
dowalające. Wszystkie główne pozycje wykazują 
nadwvżki, które ogółem wyniosą około dwóch 
miljonów.

P lag a  4. lipca. Mimgtdrstwo oświaty wy 
stosowało do senatn akademickiego pismo, w 
którem przyzwala na rychlejsze zamknięcie 
kursu uniwersyteckiego i wzywa równocześnie 
senat, aby rozpoczęte śledztwo dyscyplinarne 
energicznie i jak najszybciej ukończył, i o re 
zultacie natychmiast doniósł.

B elgrad  3. lipca. Książę w obecności dy- 
gnitarzów, korpusu dyplomatycznego i licznych 
tłumów ludu, zainaugurował dziś pierwszy bu
dowę nowej kole? podebraniem ziemi -ydlem.

W ashington 2 lipci. G a r f i e 1 ć dzis zrana 
na dworcu, w chwili gdy chciał się udać do 
Longbranch, postrzałem raniony został w prawe 
ramię, w lewą łydkę 1 w plecy. Odniesiono go 
natychmiast do Białego Domu. Lekarze obawiają 
się, by wybnch|<rwi nie nastąpił wewnątrz. Mor
dercą jest emigrant Francuz nazwiskiem G,ui t e-  
au , który, jak mówi, starał się o posadę konsula 
w Marsylii. Słychać, że Guiteau cierpi pomię- 
szanie zmysłów.

W ashington 3. lipca (8ma godz. zranu). 
Symptomata, począwszy od wczorajszego wie
czora ciągle są pocieszające. G a r  f i e I d  spał 
nieco i przyjął pokarm od napadu morderczego 
pierwszy raz o */* na trzecią w nocy. Dzisiaj z 
rana postanowią lekarze nie wyjmować kuli, 
gdyż miejsce, w którem ona uwięzgia, nie do- 
mszcza obaw, aby mew/jęcie jej mogło prze
szkodzić wyzdrowieniu pacjenta.

W ash ing ton  3. lipca. Biuletyn wieczorny 
konstatuje, że stan zdrowia G a r f i e l d a  jest 
mniej pomyślny. Pacjent jest niespokojny i ska
rży się na ból w nog&cł Powołano dwóch le- 
karzów z Filadelfji i Nowego Yorku na kon
sultację.

W ash ing ton  3. lipca. G a r  f i e l d  zbudził 
się o 4ej z rana po krótkim śnie zupełnie orze
źwiony. ZiOna jego przybyła tu wczoraj Gabinet 
w komplecie pozostai przez całą noc w Białym 
domu. Reprezeatan* Anglji wręczył Blmńowi de
peszę od G r a n v i l l ’a oświadczającą najgorętsze 
sympatje dla prezydenta i jego rodziny. Sprawca 
zamacha powszechnie uważany jest za człowieka 
bez zasad i awanturnika, który swoje dążenie 
do sławy posuwał do i  szaleństwa, a z powo
du ciągłych niepowodzeń swoich stracił zmysły 
i gorzał osobistą nienawiścią przeciw prezyden
towi. Lekarz B l i t t  (konstatował, że kula 
uwięzgła w ciele pomiędzy dziesiątem a jedna- 
stera żebrem w prawo od kości pacierzuwejt i 
przeszła przez najniższe części prawego skrzydła 
płac, wątrobę, a w końcu usadowiła się w prze
dniej części Qbrzucha. Biuletyn wydany o 10. 
godz. z rana powiada, że pacjent spał spokojnie 
i zbuaził się orzeźwiony, /maczne polepszenie 
daje nadzieję, że pacjent przyjdzie do znpełnego 
zdrowia.

W ash ing ton  3. lipca. Wiceprezydent Arthur 
powołany został przez gabinet do Wasyngtunu 
Według pogłosek krążących Garfield ma się nieco 
lepiej, ale dotąd jeszcze obawiają się, aby krew 
nie wybuchła na wewnątrz. Kula, która uwięzgła 
w plecach, dotąd niewyjęta.

W ashington 4. lipca. Biuletyn wydany 
południe konstatuje znaczne i trwałe polepszenie 
w stanie zdrowia G a r f i e 1 d a.

P a ry ż  4. lipca. Wszystkie dzienniki pię 
tnają mianem zbrodni zamach na G a r f i e l d a .

K oblencja 3. lipca. Stan zdrowia cesarza 
wej A u g u b t y, po dokonania operacji, jest za 
dowalający. Wczoraj za te spędziła cesaizowa 

Y, ledeń  4. lipca Deputowany S t n r m za- u0C bezsenną, .s powodu dnszności nerwowe,
prosił swych przyjaciół politycznych na zebr* kt0ra przeszkadzała oddechaniu. Nad ranem

Tania 4. lipca. W o Kręgu miasta Kairuan 
panuje spokój, cały ruch skoncentrowany około 
Sf*xu. Przedsięwzięto środki, edem energicznego 
stłumienia rozruchów.

T anis 3. lipca. Wraz z włoskin okrętem 
„Cariadi“ odpłynął także, angielski okręt wo
jenny do Sfax. Oba okręty otrzymały informacje, 
aby poddanych włoskich, a względu. > angiel
skich, ochraniały i czuwały nad ich własnością.

S tam buł 4. lipca. Zapewniają, że kara 
śmierci będzie dla wszystkich skazanych za
mienioną na w i e c z y s t e  w y g n a n i e  do 
Taif w Arabji.

Stambuł* 3. lipca. S e r v a r pasza i K o n- 
d u r i o t i s podpisali ostatecznie turecko-grecki 
układ cedujący ziemie Grecji. Matka A b d u I- 
A z i s a podziękowała listownie sułtanowi za to, 
że pomścił śmierć jej syna i imię jego obmył 
z podejrzeń, oskarżających go o samobójstwo. — 
Porta zgodziła się na żądanie br. Calice, aby 
austro-węgierscy właściciele bonów byli traktowa
ni tak samo jak augieis -y i francuscy.

A teny 3. lipca. O' Janie ziem odstąpionych 
Grecji rozpoczęło się dziś na polecenie między
narodowej komisj.. 1 iinta oujjdzon. została po 
odejściu załogi tureckiej przez wojska greckie. 
Komisja wezwała naczelnego wodza armj? grec
kiej, aby przygotował się na obsadzenie Arty. 
Wódz naczelny otrzyma! od rządn greckiego 
natychmiast potrzebne informacje.

W o ły -  W i e d e ń  4 lipo?. Na dzisiąjszy targ 
spędzono wołów galicyjskich 1056, ogółem zaś 3158. Za 
galicyjskie płacono złr. 6 2 — do 53'—, prima złr. 64 -— 
do —•— za 100 kilo żywej wagi.

J. Krzysztofowie*, W. Amirowtoz cŁjlT. Schels,

Telegrafowany fenrs wiedeński.
W iedeń 4. lipoa godzina 10 min. 45. Akcje 

kredytowe 053 90, Anglo-Austr. 162 —, A*.oje banku 
Union 140-80, Kolej Karolu Lud. 326-60, Połudn. —• , 
Renta papierowa —•—, Listy zastawne gal. banku hipot. 
—-—, Galicyjskie obligacje indemnizaoyjue — — Gali
cyjski bank rustykalny —•—, Losy z roku 1860 —■— 
Napoleondor 9-27'—, Kabel papier. — —•—. Usposobienie 
stale.

W iedeń 2. lipca godzina 2. min 80. Losy kre
dytowe 180—, Węg. akcje kredyt. 854 20, akcje anglo- 
austr. 1 6 z—, Akcje banku Union 14i —, Akcje kred. 
Karola Ludwika 317-25, Akeje kcJei pomocnej 2'JS- —, 
Akcje kolei południowej 126'tO, Akcje kolei Alfóldzkiej 
176'76, Akcje kolei Elżbiety 203 75, Akoje kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 182-—, Akcje kolei węg. północno-wscho
dniej 164-:0, Wiedeńskie loay 182 50 Akcje kolei Ku-
d o l f r  , Akcje kolei Alb-echla —•—, W ęgierskie
obligacje państwa w złocie 96 75, (ialicyjskie obligacje 
indemmzaoyjne 101-75, Losy regulac-j. Oissy — ■—, Losy 
tureckie 25 75, Węgierska renta 117'05, Akcje banku 
związkowego 134 50, Akcje banku obrotowego — , 
AkojO kolei węgiersko-galicyjskiej — , Akcje kolei 
peńsuwowaj — , Rubel papierowy 1 19 Węgierskie 
„_y 123-E9, Mark. niemieoki —•—. Uspoaob. lepbsze.

W iedeń 2. lipca godzina 4 min. 40. Akcje 
kredytowe —■ —, Anglo-Austrjackie —‘—, Banku-Union 
— , Kolej Karola Ludwika —•—, Południowa —■—, 
Renta papier. —■ —, Listy zastawna Gal. Bankirhip. —■—, 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —• Galicyjski 
bank rustykalny —■—, Losy z r. 1860, — , Napele- 
on-lor —•—•—, Rubel papiero-*>y —J—. Usposobienie 
Jednolity dług Państwa w banku. 77-40, w sreorzo 78’ló , 
Rantu w cłocin 93 80, Los* pozyozk' d roku 18b0 132 76,
Akoje banku wiedeńskiego 83T-—. kredytowego 864-10, 
Londvn 116 90, Srebro —■—, Napoioonu or 9-27-—, Du
kat oaw. men. 5’50 100 marek memieokioh 57'—.

B e r l i n  2. lipca godzina 4 min. 40. Rosyjski" 
'•—, Akcie k:banknoty 2J‘J -

T d M  l i d ®  Ma P o M ilO .

uie, n& którem ma być mowa o zajściach w 
Pradze.

.Praga 4. lipca. W mieście panuje najzu
pełniejszy spokój.

B etershurg  4. lipca. W,.okolicach Oren- 
burga pojawił się cbrząszczyk „colorado".

P e te rsb u rg  4. lipca W Jekaierynosławia 
odkryto drukarnię, która był* własnością jednej 
z tamtejszych szkół. Uczestników aresztowano.

symptomata stały się łagodniejszemi, a po przy 
jęciu pożywienia stan egolny zdrowia stai się 
zadowalający.

B erlin  3. lipca. Ministerstwo Bprcw wewn^ 
trznych poczyniło kroki, celem uwolnienia pot 
Lanego niemieckiego Berngesa, którego rprowa 
uziła banda zbójecka w wschodniej Rnmelii. 
Według doniesień ze Stambmu, Bernges ma być 
już uwolniony i bawi w Bellowie.

oje kredy—v,e 622-50, Lombardy
221-60, Galioyiskie l ł t —, Koiji Kunipńskiaj 67'60, Au-
strjaokięj bank-ioty 176 29. Po zamknięoiu g ie łd y  .
kredytowe — •—. Lombardy —■—.

P a r y ż  3°/0 Renta 86'35.
T elegram y zbożowe z dria 2. lipo* — 

W i e d e ń :  Pszenica 12'26 do 12-59 zł., żyto 10-50 do 
•  1-— zł., jęozmień —■— do —• — zł., kukurudza —■ — 
i.o — •—  zł., owies — ' -  do — ■— zł okowita pr. iO  (VOO 

liter procent 34'50 do 34‘76 zł. — B u d a - P e u z t : 
Pszenica 100 klg" (na jesień) 11-28 do 11'32 zł., rza; ,£ 
t.orp eń —  wrzesień) 18 -1/ ,  i ł .  —  B e r l i n :  Pszt uioa 

żołtu (czerwiec) 209-57, {,yto —•—, spiritus 'oco 67 2.), 
olej rzepakowy —■ -. — S z c z e c i  u:  PBzeuioa —■—, 
rzepit —1—. — P a r y ż  mąki 159 klgr. 65'50, ol i j  
rzepakowy 75 26, spirytus —•—. W r o c ł a w :  Pszenica
—I ż y t o  — , owies — , sp irytus , knkurrdzst
—•— e o In n  La : P.zenioa —’—-

N afta. W i e d e ń  2. lipca. - ■ l o2^ do 16-?0. 
B r e m a :  7-70 d o — . H a m b u r g :  7 60- na czorwieo 
7-79, na sierpień-grudzioń 797.  A n t w e r p j a :  na
sn rp io j —•—. N o w y - Y o r k :  8‘— Fi l a  l e l i i f t -  775.

Przez czas mojej 
zastępuje mię kolega 
Lwów, Rynek 1. 24. 
7169 i —?

nieobecności we Lwowie 
p. l i s o w s k i ,  dentysta, 

l ) r .  F l u k e l a t e i u ,
c. k. lekarz pułkowy.

N J  D E S L  A rSTE.
Jak się dowiadujemy, to owe wsparfiąłe dalie białe, 

podbite sobolami, w których książę Władydłav, Sapieha 
i hrabia Edward Stadnicki wystąpili do ślubu w Krako
w ie , wykończone były w pracowni pp. W u s y k a  i 
F r i e d m a n a ,  a podszyte sobjianii w znanym maga 
zynie futer p. Piotra C z a p c z y o s k i e g o  we Lwowie, 
przy ulicy Haliokiej.
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grubomięsiste czerwone i czarne

Czereśnie
rozsyła pocztą frunko do wszystkich sta- 
cyj pocztow ych austro-węgierBkieij monar- 
chji i Niemiec za pobraniem 2 złr. a. w. 
za każdy 5 kilogr. koszyk czyli za 10 fun
tów cłowych junslwlk ttoek w Z aa łm . 
Więko.;e ilości jak n„jianiej według ugody. 
Cenniki franko gratis. 217U o—10

T  ]>’& c ż i w  r e s t a u r a c j i  4
U I I A u - a c l i n  B s a k i  I L l p o t e e i n ś ^ a

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  N A S I O N  
f  T E O F I L A  Ł U C K I E G O
^  przeniesiony został na u licę Jagiellońską 1. 4.

Otrzymawszy świeży transport

BŁasepy pastewnej Styryjskiej i Bawarskiej 4 *
poieoa takową pn bardzo umiarkowanych cenach. ^

tndzież do obecnych zasiewów 2184 4—5 ^
Ż Y T u  Ś W I Ę T O J A Ń S K I E ,

^  utrzymuje też na składzie w  każdej szerokości

X  P a s t  s * ó r * a n n e  cto  m w a y n  i  m l o c a r ń  j 
X  Oliwę do maszyn i Smarowidło Belgijskie do osi. X

"

M<
p. .;. T3-

\ Szukający ulgi w cierpieniu
ni ora/, irnzet.y i zapytuje sioitio, 

któremu l tak wiolo anonsów y.aufaó? To 
lub owo njfhłwonie imponuj© sweini roz
miarami; wybiera toJy chory, i najczęś
ci oj — żl« \ KDi takich niemiłych zawo
dów ohce sobie oszczędzić i nie wydawać 
pieniędzy napróżno, tomu radzimy spro
wadzić* sobie z c. k. UniworsytocKioj

w "Wiedniu — k. k. UnWersl- 
tata-Buohhandlung , Wlen l.t Stefans- 
p I atz 6,--lirofznrkę,,W yciąp bezpłatny 
znaną tak żo pod tytułom „Przyjaciel cho- 
rych‘\  broszurce tej omówiono s*d 
wyczerpująco i 7.0 znajomością rzeczy 
najpewniejsze i doświadczone 
■̂odki locznicze, tak że chory ma czas i 

możność dokładnie rzocz zbadać i co 
najodpowiedniejszopo dla siebie wybrać. 
BroszuK-ę powyższą, 40 polskie wyda
nie, otrzymać msźna w powyżej wymie
nionej księgami na żądanie bezpłatnie 
i f r an co , a zamawiąiący nie ponosi przy 
tem innych kosztów jak tylko 2 kz. na 
kanę korespondencyjną-

Ę  Wielki wybór pierlcienków 2Aręczynowycłit %
i*
ś i i

m 
&

J M  J M  N  ~WW" JL OSC? . J M t

J. DĄBROWSKI
przedtem a 133 20—0

J. D Ą B R O W S K I  A IŁ. W E I O I L
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod L 11, 

dawniej "W.
prócz ZEi ‘ku fiu i ZEGARÓW z -lajzlyaniajszjfch fonryk,

oififkJ fieiii zapas zinirsk T srebrajcii rzeczy.
Szczególnie zwraca się uwtgę na

W y p r a w y  • w e s e l n e  x e  s r e b r a ,
n» 6 i 12 osób w .zMśułaob.

Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się ju k  najrychlej

J e d y n y  u k ł a d  
na etla Galieję maszji grających.

C zereśn i©  Z n a jm s k ie
-ak zwane najszlachetniejsze ('olteubergei* - u.Asterhlrscheii,
^  COf ień &mt °  Z dfZeWa zrywane w koszach'tacYi r o 7t , fuMow cłovy. rozsyfaue pocztą francc do wszystkich 
>tncyj pocztowych monarehjj austro-węgierskiej, państw? niemieckieeo 

i Szwrfjcarji za pobraniem należytośei przez pocztę.
& isna 5 Mii&gr. fco9ar%jl&

j .  S IL  Z « i s 6 l  w  Z n & i m
Większe ilości i aa najtaniej według ugody. Rozsyłam także wszvst- 

<ie inne znakomite tntejszb gatunki owoców, jako to- w o re k ' 
a g r e s t ,  iM i«r«beIki, g r a w k f ,  4HwSsl, b r s o a k r  I-
u ie ,  w ł n s i f ł o u a ,  ą ^ U tę  s f e lo n ą ,  o g ń r b i  m  i?
» o * r* n c , także w przyprawie octu winnego i ogorki
zimowe w baryłkach lub flaszkach, niemniej wszelkiego rod/ ńu ł r o H .  
p  't y  i m a r m o l a d y  w cukrze (smarzone owoee), jakoteż wszystkie 
W e n se rw y  J» irz y a « w e  w 0Ccie i soh, a mianowicie: N z p a ra ir l.  
Ul tira. f io ły ,  * 'a 8 o l u ę  a f* lo w ą  (rzniętą), f i a t u f
f a s o lo w ą ,  S a ł a t ę  a  s z p ft.-»s ., C y b n l k ę  p « r? . .  ą ,
ś M a ię  o g ó r k o w ą ,  ^ " d i i iB n i  - G u r h e » . G r* y  b y ,
F f e f f e r o n f ,  a ł« n f-P Jo ls le s , I H r n d l ,  P o -
m f d o r j i , j f e e w p ® 5**) B * n e u > ń i ? n d e l .k e n f ,  E i p o r t -  
O o p p e U > 8 e n l ,  oprocz tcgw rozsyłam za pobraniem pocztowem franco 
w paczaach 5 kilogramowych najlepszą aromatyczną

' M M  JaL  M M
Perłowa Ceyi°u ’ po «lr. f >iii km 1 Kilo uetfto.
< e y lo . t  pl»»»k»«yJ«® . „  „ I « 2  „
Luba w y b o r n a  170 „
ń o b k a  prawdaiwa ar^b. „ „ 164 „
Złota Jawa • • • . , .  „ „ 146 „
Jawa «i*.tar»lśŁ* sieloua „ „ 1*40 „ n

Wszystkie inne gatunki pc jak neitanszych cenach na składzie 
Zamorski Frport moich M Jx ed -P J  «1»>, tudz.eż innych gatunków uW \ 
cowycb i jarzynowych zbliżył mnie bezpośrednio do targowisk, nroduku- 
jąejrb kawę na wysfach Ceylon, Kuba, Jawa i t. d. 1 to daje mi mo
żność importowania w zamian najlepszej kawy jak najtaniej. 2i63 n _

Cenniki na żądanie gratis i franco.

HotelKS1PR»(A F .  H .  R I  C H T E R
w e L w O '.* ie (H, a l t f n b e r g ). europejski.

Właśnie opuściła prasę broszura pou tytułem:

SEJMIK RELACYJNY
wb Lwowie, dnia 19. Czerwca 1881.

(OrłoB Dr. F r .  4 m o J  k i  i sprawozdanie posła Dr. L .  W o ls k ie g o ) .
Skiad główny we Lwowie w księgami F* K  B ł« ? b fe ra ;  

do n-bycia we wszystkich księgarniach
v>nna « 0  ct. % przesyłką pod opasL^ 2 9  ct.
Zamówienia zamiejscowe uprasza rw* p r z e k a i e m  poczto

wym z załączeniem 22 ct. — Z# pobraniem pocztowem nie 
wysela się. 2193 3—3

KANTOR WYMIANY
®: k. aowtyi*. yalie M '

a k o y . j B e g « r  B a n k a  H t p o l e c m i g o l
k w p s j e  i s . g r s -

w s z y s t k i e  e f e k t u  i m o n e t y
wamaka*!. iftjfrsjr^jiieiszem i. i

6°|0 listy hipoteczne |
Jako też

SI f t m r m  listy Mpteczns,
[które wedłig prawa i  4afa h  lipea 1868 Dt. P. P. XXTTin„ Nr.

fcajw. pert. z lala 17. fc>m«a.a 1871., nagą być mżyte da ł*k*w*$i? 
Ua] u łńr fu d en ev  ye a payjlanyek, kaiey’ nattoaskldi, wejeke-f; 
•wyeh u  kaweja ałażbew« I wadja- są w tyn kutorsc i«  nabyeia.| 

ZZZ Wszystkie psieefl-ia i  yrowUej1 wyksawia stą b m n f f  Ę  
Aa-.-j k«r*ł« dałenmyn fc-w dolias-ial* airo 62 o |



DZIENNIK POLSKI.

P A .B A S O Ł K I  letnie
o d  7 ó  c n t -  d o  B*JO

k w i a t y
f r a n c u s k i e . ______

W & T 4 Ż K I  i P IÓ E A
do ubierania kapeluszy damskich. 

S091 1 0 - 0  3

d ^ rep p ę  jedwabną czarną 
Gazę, Dunnamar n 

F rou-F rou , Materyjki 
nia kapeluszy.

kolorową, 
Grenadinę, 
do ubiera-

1 T O ro n k i, Oipiury, Blondyny, Illu- 
M m . zje, Tiul brukselski, Siatki do 

podwhkani*, Siatki jedwabne aa 
głowę.

JŁ ksam it, W elw et, Ryps, Atłas, 
t W .  Lustrynę, T aftę, Klot, Bruk e 

linę, Croisse, Glasperkąle, Pouszewki 
w iękawy.

orsetyi paryskie od 1 złr. 30 cnt. 
' ł *  do 6 złr. Dfcszuzoonrony od 1 

złr. 80 cnt. do 10 złr. Płaszez ; nie
przemakalne, Kalosze rosyjskie.

T U  eloniki gotowe i z łokci*, C *ep- 
" *  pe de Lisse, Mól, Lina, Tar- 

la my na suknie we wszystkich 
kolorach.

bśtchirtingi, Sones, Batyst, Perkai, 
^  Kretou, Muszliuy , Organtyny , 

Płótno biała i nieblichowane.

■  fręd z le  jenwabne, sznelkowe i w«ł- 
-®- niane, Krepiny, Spięcia, Guziki, 

Taśmy, Sznury, Szutaś i wszelkie 
ozdoby szmuklerskie.

lE łartu szk i płócienne i ceratow e, 
Powijacze. Czepeczki, Podbródki 

i kaftan i i  haczkowanc Krepony, 
Warkocze z imi aoji włosów. I

Poleca

znany z taniości 
doborowego towaru

M A G A Z Y N  D A M S K I

i m a  sM oiskm o
we Lwowie ulica Halicka 1.4,

Ł askaw e za m ów ien ia zam iejscow e w ykonują się ja k  n a jsp ieszn iej i  n a fa k u ra tn iej.
W teatrze hr. Skarbka. W Poniedziałek 

dnia 4. lipca 1881. Po raz pierwszy:

W I E L K I  L O S
komedja w 4 aktach J. Rozena, przetłu

maczyła J. Sławska.

Początek o godz, pół do 8mej wieczór.

o. k nadworny

o p ty k  i  m e c h a n ik
W e Lwowie, 

u lic a  K a ro la  L u d w ik a  1. 9 ,
t b g  u l i c y  S y k s t u . k i e j ,  

poleca Szanownej P. T. Publiczności 
swój Dwat z .o -trzony i największy 

skład towarów, jako to : 
Okulary, ca łka ery rozmaitego fasonu 

z róinorodaemi szkłami od 1 rir. 
począwszy i wyiej.

L om etia  ręczne w oprawie rogowej, 
szylćkrotowej, srebrnej, złotej, 
perłowej macicy i kości słoniowej. 

Lornety teatralne od 3 złr. i wyiej. 
B inc kle wojskowe od 16 złr. i wyiej. 
Balekow idze od 2 złr. i wyiej. 
Teleskopy, perspektywy myśliwskie. 
Mikroskopy, lupy, szkła do czytania, 

kompasy, busole 
Barometry metalowe (Aueroidy) od 

5 złr. i wyiej.
Termometry rozmaite od 30 ot. i wył. 
Alkoholometry po złr 2*50, 3*80 i 8. 
Saoharomjirj po złr. 2*50 i 3 60. 
Areometry i manometry do kotłów  

parowych.
Taśm y miernicze, wagi wodne, piony, 

rajscaigi, calówki (Zdlstóoke), łań- 
onohy miernicze 

Aparaty rotacyjne, maszyny do ele
ktryzowania, pucla stereoskopowe i 
obrazy, metronomy.

Iostrnm enta mechaniczne i geodezyj
ne, matematyczne i fizykalne w naj - 
w iększym wyborze 

W W  Naprawy we wspomnianych 
artykułach przyjmuje siu i ob’:oza jak 
a a jt iu is i^ M B  2105 24—0

Zamówię® i z prowincji n- 
aknteeznia się ca zaliczką odwrotną 
pooztą. Kaidy osobiście kupi *>y albo 
sprowadzony przedmiot odmie :ó zac
ina jeśli nieca-łowisdn: w oią: ■. dni 14.

J. N eu h o fer,
i. k. nadworny optyk i mechanik we 
Ciwowia, ulica Karola Ludwika 1. d, 

róg ulicy Sykstuskiej.

M A G A Z Y N  T O W A R Ó W  B Ł A W A T N Y C H  i P Ł Ó C IE N

BAZYLEGO I0WA8UCE3B0 Uwtępców
L w ó w ,  j f t y n e f i  1 .  3 2 ,  2095

o t r z y m a ł  j u ż  m u te r je  n a  s e z o n  w io s e n n y  I p o le c a :

1 » Ł js ;« »  a k * % « Ł a n tJ L « ? i A 1 jr*  m l A jk « *  -

NOWE ŁAZIENKI „0IANY“
we Lwowie, przy aliey Słowackiego 1. 3. 

urządzone z w ygodą i elegancją.
CENY NASdRPU.lĄCE:

Wanna porcelanowa z tuszem i ogrzaną bielizną I  złr. — ct.
Wanna marmurowa z tuszem i ogrzaną bielizną —  „ 9 0  ,
Wanna cynkowa jasno polerowana.................— „ 515 „
Wanna metalowa ( e m a i l ) ................................ — „ $ 5  ,
Do abonamentów na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Kąpiele siarczane, żelazna, mydlane, słodowe i uydropa- 
tyczne z nacieraniem, sporządza się na żądanie według umowy, 
również dostarcza się kąpieli do domu. 2108 7 6—ogjj

W  f H t y  | u
mieszkan.a dla kąpielowych

nastręcza bezpłatnie inżynier miejski 
W ładysław Postępski. 2215 1—2

J N A S I K I N I E

R z e p y  p a s t e w n e j
ścierniąnki (Stoppelriibensaaraen)

1  l i t r  p o  1  z k r . poleca 
t i J b ł M d .  s i » « l o n

J. BULSIEW1CZA
W  J B o c h l l i .  2178 4 - 1 6

Hotel fa rs za m i
w  K r y n i c y

pie *wszorzędny, 74 ' ) O k o l  zawierający,

zd. 1. czerwca otwarty został.
Ceny mieszkań umiarkowane, nadto dla 
członków Towarzystwa Tatrzańskiego i 
młodzieży akademickiej, góry ojczyste 

zwiedzającej, zniżone - 
Żądanych bliższych wyjaśnień udziela 

Zarząd hotelu. 2185 3— 6

C zyjaż wina? wspomniawszy o koty 
liouie zniknąłeś ze sali  ̂ więc jakże 

przemówić można było? niedobry 1 nie 
masz prze żucia, co czuję i jak myślę 
zawsze o Tobie! pamiętaj na mą próśb; 
do Ciebie I

Nauczycielka
posiadająca objekta i języki francuski 
i nip lin k i, oraz grę na fortepianie, po 
sz ikuje posady na wsi za pośrednictwem  
Biura Wywiadowczego Józefa Birkle we 
Lwowie Kyiiok. at83

przez
P r i e w y b o r n e  

S t i e s S  sprowadzane

E R E A T Y
chińskie

■ ■ cena za a n lanowicie: pój kll0

N 1 . TASZU, żóUokwiat anm at. zł. 4*40 
2! JUNTOJCZAN, białokwiat. „ 3*60
3. N 11.NDZYN, czarna aromat. ,  3 —
4 . S O U C IIO N G , .. m a ło  u a r k o t .  „ 2  50  
6. CONGO, czarna familijna ,  187
6. WYSIEW KL z herbaty ,  1*20
7 . B z najlepszych herbat ,  1*50 
A  W  A w najprzedniejszych rodzajachnajtaniej to handlu
! t ,  Morki® wleaa

0)4 we Lwowie, w Rynku 1. 42. 10 —

4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 1 4 1 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4

X „GAZETA KRAKOWSKA’’ X
X  wychodzi w Krakowie co czwartek i niedzielę,
^  w miarę zaś potrzeby wychodzić będą pomiędzy ^  
^  jednym a drugim numerem dodatk'. ^
4* Cena prenumeracyjna kwartalna z 
♦  cztowa wynosi

w monarehi' austro- węgierskiej .
T  w W. ks. Poznańskiem i Niemczech 
Y  we F rancji.......................................
4 * 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4  » lŁ14 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4

przesyłka po- 4
,2199 2—5

2 złr. 40 cnt. 4  
4 mrk. 80 fng. 4  
6 frk. ^

CLAYTON 4  SHUTTLEWORTH
we Lwowie, erz? ulic/ GrMej 1.22. 

polecają na zbliżający się sezon
W a l t e r ’ a  A .  W o o d a

nowe żelazne k o s ia rk i
o  l a m k n l ę t / e h  t r y b a c h ,  ais? 3— 10

W a l t e r ’ a  A .  W o o d  anowe żniwiarki,
„Triumph" nowe żniwiarki,
„Champion“ kombinowane kosiarko żni

wiarki,
grabiarki, przetrzęsacze siana, i t. d.

wszystko najoowszej konstrukcji o znakomtiej działalności. 
Ilu strow an e cen n ik i gratis  I frauco

S<ład komisowy u p. L, Czekońskiego w Czortkowie.

t
jężyka p ilsk ie g o , oraz n iem ieck iego  
i ład n ego  charakteru p ism a p oszu 

kuje posady. 2 96 1 - 3

Jaska we oferty pod lit Z. 63 
Redakcji Dzi-mtiiŁa Pjlskiego.

KAJOM. ~ r i f  iBU1 -iiii. .
"A

Wody mineralne
1

Ł l
poleca handel

w Tarnopolu, 
po cenaeh najn iższych.

Zamówienia z prowincji usku
tecznia natychm iast i prosi o 
takowe. 8178 3 -1 0

H M  1EIAZ£BJA
na targowicy zbożowej.

I Posiada ona wielką liczbę c z l s ł f h
l e r z ą l , tudzież l t t i b ’

li Karmienie i drzesur* odby
wa się dziennic s->s*y, o g  Uzir.i
4. i 7., podczas czego właściciel wchodzi 
do klitek lwów, w kłaia swoją głowę 
i ręce do ich paszczy i objadnje po 
afrykańsku. 2197 2 —0

Menażerję oglądać można od godi. 
9. z rana do godz. 3. wieczorem

Cena wstępu na I, miejsce 31 cnt., 
II. miejbcs 2 ) cnt. Dzieci płacą p łowę.

M ałpy i ptaki sprzedaję w mena- 
żerji i zakupuję, a proszę o liczne 
zwidzanie.
j J .  i i l n t r e s s s ,
I właściciel.

MASZYNISTA
uzdolniony w swym fachu, poszukuje 
posady do fanryki parowej, jako tei 
do tartaku, gorzelni, m łyna lub mło 
carni. —  Adres Łyczakow skie !. 92 
Lwów. 2218 1— 3

W y s p r z e d a j ą
po zniżonych cenach.

Baredse łokieć p0 27, 24, 30 ct.
H e ld lA U L l l  na suknie łokieć po 20, 

24, 30 ct. 2179 2 —6
irM AcJtcnfef B ^ lą a k a e  na snknie 

łokieć po 16 ct.
B yp s Cza n e i ‘Ł siugarn czysto 

wełniane na pokrycie futer dla dam 
i zar?utki łokieć p ) 2.50 i 2 złr.

O u b t t iln j ,  niciane na pjkrycie mebli 
łokieć po 60 ct.

24 sztuk s i a c y  na konie dawrniej 
ó złr. teraz po 3 ztr, 57 ct. sztuka.

L a p y ^ a l u J l n u  -■* na łóżka sztuka 
dawniej 10 złr. teraz 7 złr. — na 
stół dawniej 6 złr. teraz 4 złr.

K arol Hrmsktl
we Lwowie, Rynek 1. 35.

A K  y ^ - i i - K Ł - A  l i y  I

U  8 S B A U M E R A
ciuumo-żelaziste wiao f i lm

preparat premjuwany i przez znakomite oi lekarskie zalecony de 
poprawy i oczysrczeniakrwi, dc szybkiego usunięcia bratu krwi, na 

bladaozkę, rachitis, akrofuły, uiigrcnę, choroby żołądka, na cierpie
nia krtani, gardła i płuo.

C h in in o w e w ino M a la g a
najdoskonalszy środek do wzmocniemf* dia osłabionych dzieci i kobiet. 

Proapekty, zaświadozenia itp., tudzież same preparaty możne dostać nrs.az
C e n t r a l .V « r 8 « » ic l i iu g e * l ) e p o t  n .  F a b r i k  i  N U S S B A I I M E B A  
i n  f t l a g e u i n r t ,  K f t r n t h e e .  2126 11—25

Składy we wszystkich renomowanyoh aptekach.
W e  L w o w i  ti u apt. P. Mikoiasoha; w Krakowie u O. E, Stockmara.

I..S - K u r a c j a  s t m o w a . O 9

' W W U l Ł e l i i i . a »
an tiartry tyem o antireum atyczna

I l r e w  c z y s z c z ą c a  h e r b a t a  
F ranciszk a  W ilhelm a  

aptekarza w Neun klrohen (N. AustrJI)
byla z i.ajlepszem powodzeniem  używ ana na gołciec, reum atyzm , osłabienie nóg, 
na zestarzałe i uporczyw e defekta, na rany ropiąoe, na W yrzuty skórne, węgry, 
liszaje na eiele i tw arzy, w rzody  syfilityczne, rozdęcia w ątroby  śledziony, cier
pienia hem oroidiilne, żó tłaczkę, na silne cierpienia nerw ow e, bole m uszkulów  
i staw ó w , uciążliwości żo łąd k o w e, w iatry , obstrukcje, na cierpienia pęcherzow e, 
pollucje, osłabienia płciow e, up law y, n a  skrofuły, opuchnięcie gruczołów  na 
inne cierpienia. P o tw ierdzają to  tysiące podziękow ań. Św iadectw o na  żąda

nie gratis.
Paczka każda zaw iera 8 daw ek i kosztu je 1 zlr, N a stem pe i opakow anie 

l o  ct. osoDno.
Chronić się należy od kupow an ia  slałszow ań, i d latego u w alać  na znaki

ochronne. 2127 16—?
Sprzedają ta k ż e : w e L w ow ie  P io ti M ikolasch, ap t., Zygm. R u c k e r, ap i., 

ja k ó b  Beiser, ap t.. K alikst K rzyżanow ski, ap t., W. M arszałkiewicz. Bełz A dolf 
Gross, apt., Biała J. K iiaus. B óbrka A . M iedlecti, ap t., Bolszow ce A lb in  W a 
zowicz, apt. Brody M. S. Erauzos. Brzeżany B. F adenliecht. Bursztyn j.  N, 
K linke, C ięszkow ice pod G rybow em  F r .  X . Z opo th , ap t., D obrom il A nt. G ro
tow sk i, ap t., D rohobycz L ud . D obrzyniecki, ap t., J.-roslaw  A B ohuss, apt, 
K am ionka Strum iłow a L . Z aw alkicw icz, ap t., K olbuszow a F r .  Buczek ap t., 
K ołom yja Jan  S idorow icz, ap t., M. B olchow er. E . stenzel, ap t., K ozow a K arol 
v. Chalbazany, apt., L u d  W isłocki, ap t., K raków  J . T rauczyósk i, ap t., W ik tor 
R edyk, ap t., W ilhelm  F enz. M onasterzyska W l. Żarski, ap t., N ow ytarg  K arol 
L au er. N ow y Sącz W . F ilipek , ap t., Oświęcim K onst. S lebarski. Podgórze J. 
Skakalski, ap i P odw ołoczyska  D . Schneider, ap t., Przem yśl E . G aiaetjchka. 
P rzew orsk  F e lik s S w ita lsk i, ap t., R oha tyn  L iebreich  H irsch . R opczyce Bf v. 
Żymirski, ap t., R ym anów  W . W o tynkiew icz. ap t., R zeszów  A. K alinow sk i 
ap t., Sam bor J. A leksiewicz, ap t., Sanok ja n  Zarew icz, ap t., Sendziszow j - t  
Mizerski apt., S tanisław ów  Jau  M scura, ap t., Stryj Julian "g ó rsk i, ap t., Szczu
ro w a W . Heinz, ap t., T arnopo l F r . Jam rogiew icz, ap t., He> nann  K ahane, apt. 
T arnów  E . R ank, ap i., VY. F . A. W ielogórski. U lanów  J . W roński, apt., 
U strzyki Ju l. R iedl, ap t,, W adow ice S. K urow ski, ap t., Wiśnicz H , M arkiewicz, 

Mfc -p ^ , W ojnilów  E rnest S tieber, ap t., Zaleszczyki jaco b  N egrusz, ap t., Ż ó łk iew  
k w  Juliusz Nahlik apt., Z uraw no J. T om aszew ski, ap t., Zyduozów M. B ardarz, ap t. 
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Niniejszem jak najuprzejmiej zawiadamiam Srano- 4  
w na Publiczność, że po 8-letniej praktyce w Wiedniu, 4  
w Paryżu i w Anglii otworzyłem we Lwowie, przy 4  
ulicy Ołowej 1. 2. 4

Biuro techniczne i komisowe. Jp
Za pośrednictwem specjalistów przesyłam bezpła- - 

tnie plany i kosztorysy wszelkich robót technicznych 
i zakładów przemysłowych.

Z najgłębszem poważaniem
Władysław Żaak

Inżynier i Mechanik.
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cajpewflfa pr.)zerwaty*» prawdziws f-*n*iaskł tuzin po 1, 2, 3, f i 6 zlr. 
S p e c j ą i - a o i c l  ttuin s łe  i  ,Wj o o B a u t a o i a .  p o i u a s a ń
(w formie pasków) sztuk* Btr. 2 59, wyayl* pod dyakreoią z* pobraniem ,(}an m i 
wtaren-Agoufie* A t6 * «  Wiednń, I. Kdllnerholj'. ise Nr. 4, I. piętro.

^ X X « X ) ! ( X X K X Z X X  A J t O U K X X X X X X X A  

j| O d s z c z e g ó ln lo n o l  JJ
S  Trzema wielkiemi medalami zasługi i listem pochwalnym,

za znakomite mydła, mianowicie: j_
Mydło Łftrbolow®, używa się do mycia rąk, celem zapobieżenia 

rozpowsztici111) ^ ^  i zniszczeni i miazmatów szkodliwych, mianowicie 
aiHca się lekarzom, akuszerkom, oraz jest doskonałym śrudkiem j S  

przeciw wsż "'-km1 Rsz .jom i wyrzutom skórnym, 20 ct.
M y d r o  Bl«*rKOwęs nżywa się do mycia całego ciała, szczególnie przy

cierpieniach skórnych i opryszozeniu takowej, 25 ct. S d
M y d ło  d o  gole**'®  b r o d y ,  miękczy włos i chroni twarz od pry- “G  

szczenią się, 25 ct.
M y d ło  g ly e e s y * * ® ^ ® ,b ta ł© , oprócz przyjemnego zapachu bardzo bC 

dobrze wymywa i skórę wygładza, 80 ct.
M y d ło  g ly c e r y d O ^ S ’ P> ® e * r o c B y * t e ,  zawiera 35°|„ glyceryny, j K  

wskutek czego bardzo korzystnie na skórę wpływa, 1 wozem 
ustępuje innym wyrobom zagranicznym tego rodzaju, 30 i 80 ct. w  

M y d ł o  R l j c . r y u o w e  p ł y n n e ,  znakomioit wygładza skórę, chroni yA
od pryszczenia Się, 

izki
, ękania i posiada bardzo przyjemny zapach,flaszka 40 ct. "  ’ * -  --  - r - j

M y d * «  R r y t lb o w e .  Jest to bardzo wyśmienite mydło oprócz przy- ^  
jemnego zapachu jest zupełnie obojętne i posiada w swym składzi 1 -,y 
grysik migdałowy, który wraz z mydłem bardzo korzystnie na skórę 
wpływa. 40 ct. JW

M y d ł o  z olejku gorżkich migdałów, 25 ct.
M vdłO  i ć R k o w e „  Jest jednem z tych mydeł, które są najbardziej 

używsn* przez płeć piękną, 80 ct.
M y d ł o  e i o ł o w e .  W skład tego mydła wohodzą zioła iakie, które 

b a r d z o  do^3d<wiezenia oczyszczenia i  wzmocnienia skóry p "zaczy
niaj a się,

X  
X  
X

___________________ ,  X
2090 14—0 m a g is te r  farm acji i  ch em ik  są d o w y . X  

F abryka w e  Lwowie, h
1 F i l t a  w  K rakow ie, rlukiennloe K r .  2 0 .  ^

«OKXJK8 C8 C8 0 IClK)ICXllQlCd(lKXlKit(lKX X X X X V

Jan Ihnatowicz,

i
mm
i

„WiedeńsMe Towarzystwo Ubezpieczeń"
(  W iener Versiche ‘ u n y s-d e* "llsnhnfl)

, ,W lfld e ń * k ie  Toir3r*yatW O  L b 9 * » lo c » e ń -‘ (V>r euer Vsrsiebernngs-y inellsnn*!') z >ita'o 
utworzone.' , przez pierwsze węgierskie ogólne Stowarzyszeni i " iriura lyjn^1 ■, któro -rłaśai*- pos mnowifo 
zastanow ić swoj t operacje w^PrzeUitawji , i zaopatrz me zostało pRuo wpł«oo*ym kcpitalem akoyjaym 
4  m l l j i l i i i w  z ł r ,  n a a t r .  w a l., a na Uo ret.ersą specjalny i piemjową 5 0 0 , 0 0 0  z ł r .  a n s t r .  w  f i l . ,  
a więc funduszem gwarancyjnym

z l i r .  1 1 0 0 , 0 0 0  a .  w .
i  r-ozpot-zęio Bwoje czynności dnia 1 . H p c u  b r

„ W ie t L e ś s k f o  T o*»ar*ysŁ W O  I I b » z p ie c z « * r .•* (Wiener V«r;icberungj-Uesellsohafr) przyj
muje nbizpiieozsnia:

aj ud e g n l n ,  wynikłego od piorunu, eksplozji i z innych przyczyn;
b) os*, g r a a a ;
c) od. n i e b e z p i e c z e ń s t w  p o d c z a s  t r a n s p o r  a  t o w a - ć i :  wodą i lądim .

„W ied ek B l^ le  T o v  a - zy stw o  I J b e z p le e z e ń ^ t  (W ieutr VerBiohetnags-GesnllBjhsfi) uhez-
pietiza nadto

g r a t i s  w  p i e r w s z y m  r o k u
na przeciąg O 1, ( J e m .,7 m i e s z k a ł a ś  i b u d y n k i  g o s p o d a r s k i e ;  p ł a e e a l a  premji przy takich 
tbozpieo.»niacb zaczyna się  więc dopiero w drugim roku, i pod ielone jest na 6 rat rocznych.
Z d a r s a j ą c e  s i ę  s c h o d y  b ę d ą  a a t f c Ł m l c s t  z b a d a n e ,  1 w y p l a t a  n a s t ę p u j e

b e z z w ł o c z n i e .
Objaśnienia dajemy z wszelką gctowoBon, — programy w yda,, łię  darm o; a wnioski i rr.yjmnją *.

d o t y c h c z a s o w i  p a n o w i e  a j e n c ł  , , P i e r w s z e g o  w ę g i e r s k i e g o  T o w a r z y s t  
A s e k u r a c y j n e g o * * ,  t u d s l e t  u o w i  r e p r e z e n t a n c i  „ W T e d e n s k k e g o  T o  w a r  t y -  

s t w a  U b e z p i e c z e ń * *  (W iener Versicherunfes-Ge3ellsehaft).

B a d a  z a w la d « » w c z a :  Reicnsgtaf Franciszek S ekin^en-H ot dibarg, j.rezvden ; Paweł v.
SehOller, wiceprezydent, Ju liu jz Darier-Rey; Ryszard D M icntł Dutnba, Mau
rycy Faber, Fryderyk H urtanyi, Józef Nenwirth, Alois Ol.wn, Fryderyk Sueis.

Z arząd: Henryk v. Levay, Wilhelm Ormody, Dr August Weebsr, Frjderyk Bene3eh jeneralny 
dyrektor, Fryderyk Frank dyrektor.

W y d z i a ł  - e w i z y j n y :  Maurycy L. Ritter v. Borkenau, Hernuan Flesch, Laurenz Gstettner.

Jeneralna ajencja dla Galicji Krakowa i Bukowiny:
O W I i l O  B T IS * C fV Ń « K r  . seuior.v*e Tj»omie prmy piaeu Marjaekim f od l. « j ? ,

* » * * * # » & * '

m n  i i  J m w i  Ofiaa" w r o m . r o c i e r a  n  L w U  w t a :

K l i Ó P L E ^ Ó L Ą D K O W E
„MAKYJABEŁŁ**

wyśmienicie działający środek we wszystkich słabosciac. żołądka i nieporówzany 
przy braku apetytu, osłabieniu tełądka, cuchnącam oddecbauiu, wzdęciacL, tw»- 
śnem odbijaniu się, koikach, nieżycie żoładka, zg-dze, twojem u się Lamieiiii 
i żwiru, nadm^arowem wydzielaniu t* ozu, żółtaczce, r*brzydzełia i skłonności do 
wymiotów, bolu głowy, (ieżeli takowy nocilodzi z żołądka), kzrczach żoła^-io* 
wyeh, zatwardzenic.ch, przeładowania żołądka potrawami i napojami, robakom, 

piumiAnirtm śWudonY. w&iroby i hemoroidoni.cierpieniom śledziony, wątroby 
C«ni. f ia s s a e s k i  w r a z  z a  sp o so b em  a iy c l a  3 b  c n t

■. $ Składy urządzone być mogą we wszystkich znaczniejszych miejscowościach
Galicji, upraszamy zatem pp. kolegów, ażeby zechcieli się celem urządceni» takich 

Sf4* * I  składów odnieść do g łów ną0 składu, rozsfiiczogo: j|A pothok0 ZUB SiliutzBipol
' d M  K a v !  B r w d y  K resaslsr  MMir««.“ 2092 23-0

H8F* ' HtóKHf •Mad r  Zymtnfa Buckom *06 sttea Shorikcwtha I. 7.
B i a ł a : Apt. E rioh  K eler i R eicher.j E rbes, — B ł a ż o w a :  

a. _ D o l i n a :  Apt. H. Weiss. — B r o b o b y c ę  :Apt. R c.e
Opr- im: teg< oom nlejiee łkłudy utrzymują: B i a ł a :  Api 

. _ . u  n .  i . n l a  • Ant. 7. Fr. R e lsn  i  A . r .r i l la

J Msouwi. - -  T a n a A w :  ip t j  L  "Chódaoki i J. Reid. - . T a r n o p o l  : Apt. F r . J a m r o g i e w i o z . - T ła m a c z : 
Apt, W . Szatilkowski, — W o j  a l e  1 : Apt. Nodzyńshi, — Z a ło u o ©  : A?t, Br. Ma.k.iwski. 1 r z s m y ś l , :  
Art. Lad. Nahlik.
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